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GAZE 


Sobota, 4 Lutego 1928. 


A LWOWSKA 


Rok 118. 


Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu 
E wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

Biura Redakcji i Administracji ulica Karmelicka 
l. 2 (Gmach Województwa). — Listy należy irankować. 

Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcji 21—18. — Administracji 21—17. 

Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 1l-tej do 12-tej. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


OBWIESZCZENIE 
Ministra Skarbu 
z dnia 27 siycznia 1928 r. 
© wartości jednego grama czystego zlota. 


Na podstawie art. 16 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 5 listo- 
pada 1927 r. (Dz. U. Rz. P. Nr. 97, poz. 855) 
Oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 
28 listopada 1927 r. w sprawie ustalenia 
trybu ogłaszania wartości złota (Dz. U. R. P. 
Nr. 109, poz. 932) ustalam na miesiąc luty 
1928 r. wartość jednego grama czystego 
złota na pięć złotych 92,44 grosze. 


sinister Skarbu: 
(—) G. Czechowicz. 


| CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA: 


Moskwa i Berlin. 


Przyjazd delegatów Polskiege Minister- 
Stwa Spraw Zagranicznych do Moskwy w 
celu przygotowania gruntu pod rokowania 
handlowe, a w wyższym jeszcze stopniu 
wyjazd ich do Warszawy wywołał wielkie 
ząciekawienie i zainteresowanie w prasie 
Światowej, a przedewszystkiem niemiec- 
iej. 

_ Pisma niemieckie, a zwłaszcza na- 
Cjonalistyczne, z pewnym niepokojem pa- 
Izą na wszystkie zamierzenia, mogące się 
Hrzyczynić do uregulowania i utrwalenia 
Stosunków polsko-rosyjskich. Pod tę kate- 
Sorję faktów podpadają zarówno pertrakta- 
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miejscowia 


miesięcznie bez dostawy . 


miesięcznie z dostawą do domu 5:30 


Ża granicą 7:00 Zł. 


4780 miesięcznie z przesyłką pocztowę 
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cje o pakt o nieagresii, jak į rozmowy wstę= 
pne w sprawie traktatu handlowego. 

Nic więc dziwnego, że część znaczna 
prasy niemieckiej faktu wyjazdu delegacji z 
Moskwy użyła jako Środka tnającego wzbu- 
dzć na świecie nieufność w stosunku do 
rzekomej jakoby „dwutorowości” ij niekon- 
sekwencji polityki polskicj. Mówiło się tam 
o czynnikach bardzo wpływowych, którym 
jakoby pokojowa polityka Ministra Zale- 
skiego była ne na rękę i które wobec tego 
spowodowały wyjazd delegacji polskiej z 
Moskwy. Zaznacza się w tem, ; dążenie, aby 
wywołać nieufność u moskiewskich partne- 
rów rozpoczynającej się dyskusji. 

Fakty zddają kłam tego rodzaju prze- 
kręcanioni i insynnuacjom. Jednolitość polity- 
ki polskiej we wszystkich dziedzinach, a 
więc 1 ną terenie zagranicznym, jej konse- 
kwencja i celowość, jej zdecydowanie poko- 
jowy charakter, mający na celu uregulo wa- 
ne stosunków ze wszystkimi sąsiadami, są 
rzeczą widoczną dla każdego obserwatora 
nieuprzedzonego i niepozbawionego dobrej 
woli. Świadczą o tem postępy w rokowa- 
niach polsko niemieckich i widoczne polep- 
szene się stosunków na tym terenie. dają 
tego dowód ustawiczne wysiłki oficjalnych 
czynników polskich, aby stosunek do Litwy 
ugruntować na zdrowszej į bardziej przyja- 
znej podstawie, które mimo wszystko po- 
woli osiągają przecież pewien rezultat. 

Ta samą dobrą wolą nacechowane są 
zamierzenia Rządu polskiego w kierunku u- 
regulowania stosunków z naszym rosyjskim 
sasiadem. Sprawa rokowań handlowych 
traktowana była przez nas w sposób bardzo 
Życziiwy, pobyt naszej delegacji oznaczony 
był z góry tylko na parę dni i nosił charak- 
ter przygotowawczy a więc i wyjaza jej nie 
był faktem nieoczekiwanym, mającym jako- 
by demostracyjne znaczenic. 

Wszelkie próby siania podejrzeń co do 
zamiarów polityki polskiej rozbijają się nie- 
ciiybrie i szybko o jej zdecydowanie poko- 
jowy charakter, pełen dobrej woli w sto- 
sunku do wszystkich naszych sąsiadów. 


NA 


IERZY BERNANOS. 


Pod słońcem szatana, 


Autoryzowany przekład Aleksandra Wata. 
„__ Powoli zwiesił głowę; i oto ks. Donissan 
zobaczył poraz pierwszy, jak Ściemniały o- 
A dziekana i iak wypłynęły z nich dwie 
€żkie łzy. Wszakże stary kapłan natych- 
“ast potrząsnął głową: 
Aib — Dosyć już — rzekł. Spieszmy się! 
nig eo rychło wydzwoni godzina, kiedy 
dłu ede mógł dla księdza nic zrobić, we- 
e pojęć ziemsk ch. Mówimy teraz wyra- 
„» możliwie jasno. Nic lepszego, jak wy- 
Spolit zjawiska nadziemskie w zwykłej, po- 
è ej mowie, w słowach powszednich. Za- 
Sza złudzenie nie ostoi sę. Pomijam pierw- 
By ode: skąd mogę wiedzieć, czy na- 
któr € spotkał ksiądz twarz w twarz tego, 
œ 80 spotykamy co dnia — o, niestety! 
A zakręcie drogi, lecz w nas samych? 
Czy zę sa go ksiądz w rzeczywistości, 
Ogół „SE cóż mnie to obchodzi? To, co 
nego ra za jadro rzeczy, jest dla skro- 
Surig, Si Bożego najczęściej tylko akce- 
ania 4 lema innej możliwości ustosunko- 
ksiedza © do jasnowidzenia i szczerości 
za = AOA czynami: czyny księdza da- 
Bokój. ciwe świadectwo. Daimy już temu 
dalej Oprawił poduszki, nabrał tchu i ciągnał 
= AN dobrodusznością: 
z KOP EcznoŚi Pi <a pray aa 
Owiem błąd w : a mnie także obchodzi. 
Upić kd d w sądach księdza może się 
Jedne] z owych duszyczek, które, 


Skr 


63) iak ksiądz powiedział, są nam powierzone. 


Nie znam córki pana Malorthy. Nic nie wiem 
o zbrodni, o którą ją ksiądz posądza. W na- 
szych oczach zagadnienie inną zgoła przy- 
biera postać. Czy to dziewczę —- winne czy 
niewinne — było przedmiotem wyjątkowej 
łaski? Proszę minie zrozumieć... Proszę mnie 
zrozumieć !... Każdej chwili możemy być na- 
tchnienj słowem koniecznem, interwencją 
nieomylną — taką właśnie, a nie inną. Wów- 
czas jesteśmy świadkami prawdziwego 
zmartwychwstania sumienia. Słowo jakieś, 
spojrzenie, uścisk ręki, ii oto ta, czy inna 
wola dotychczas nieugięta, załamuje się 
odrazu. Biedni głupcy, którzy wyobrażają 
sobe, że kierownictwo duchowe podlega 
zwykłym prawom ludzkich zwierzeń, choć- 
by i nawet szczerych! Zamiary nasze nie- 
ustahnie są krzyżowane, nasze najlepsze 
podstawy w niwecz obracane, nasze słabe 
środki zwrócone przeciw nam. Między dusz- 
pasterzem a penitentem zawsze jest trzeci, 
niewidoczny św adek, który czasem milczy, 
czasem szepcze, i naraz odzywa się głosem 
pana. Nasza rola jest niekiedy tak bierna! 
Tu nie ostoj się żadna próżność, żadna pe- 
wność siebie, ani doświadczen'e. Jakże więc 
wyobrazić sobie — aby nie ścisnęło się ser- 
ce — że tenci świadek, posługujący Się nami 
bez naszej wiedzy, przypuszcza nas do ści- 
ślejszego wspólnictwa w swej niewypowie- 
dzianej działalności? Jeśli postąpił tak z 
księdzem, to dlatego, że doświadcza księdza, 
zaś próba ta będzie tak twarda, tak twarda, 
że może wywrócić życie księdza. 

— Wiem — wykrztusił biedny kapłan. 
-— Ach, jakże mi się dają we znaki słowa 
księdza dziekana! . 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-szpałtowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za tekstem 
15 gr., za wiersz 1l-szpaltowy milimetrowy (szer. 70 
m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., drobne ogłoszenia 
za słowo 10 gr., drobne ogłoszenia kupno i sprzedaż 
za słowo 15 gr. Cała strona ogłoszeniowa 400 Zł. 


Ogłoszenia zamiejscowe 300/, droższe. 
P. K. O. 141.690. 


Depesze hołdownicze. 


Wczoraj odbył się w B'ałymstoku zjazd 
rezerwistów į b. wojskowych Województwa 
białostockiego pod przewodnictwem gene- 
rała rezerwy Suchodolskiego. Uchwalono 
następujące rezolucje: 

1. Zebrani wyrażają swą miłość i cześć 
najwyższą dla Ukochanego Wodza armii 
i Narodu Polskiego Józefa Piłsudskiego i po- 
stanawiają popierać wszelkiemi siłaini Rząd 
Marszałka Piłsudskiego w Jego dalszej praw 
cy i podczas wyborów do Sejmu į Senatu 
siosować jednomyślnie na listę Nr. 1. 

2. Dełegaci wszystkich organizacji re- 
zerwistów i b. wojskowych 
woództwa białostockiego jednoczą wszystkie 


terenu Woje- zbytu 
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Rokowania handlowe polsko-niemieekie, 


Rokowania handlowe polsko-niemieckie 
postąpiły w ostatnich tygodniach przez o- 
mówienie szeregu ważnych kwestji o po- 
ważny krok naprzód. Narady odbywają się 
od kilku tygodni w trzech komisjach: we- 
glowej, weterynaryjnej i komisji dla formal- 
ności celnych. 

Komisja węglowa obradowała nad wa- 
runkami wwozu węgla do Niemiec a w 
szczególności rozpatrywała wyczerpująco 
różne kwestje charakteru technicznego. Roz- 
mowy postąpiły o tyle, że zainteresowane 
koła gospodarcze obu państw będą mogły 
przysiąpić do wspólnej narady nad kwestją 
węgla polskiego na rynkach niemie- 
ckich. Spotkanie to nastąpi w połowie lu-. 


organizacje w związek organizacji wojsko- |tego, poczem przewidziana jest dalsza praca 


wych Województwa b.ałostockiego. 

Następnie wysłane zostały nastepujące 
depesze: 

Do Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ignacego Mościckiego w Warszawie. Zebra- 
ni na zieździe rezerwistów i b. wojskowych 
Województwa białostockiego przesyłają Ci 
Panie Prezydencie, jako Dostojnemu, Pierw- 
szemu (Obywatelowi Państwa Polskiego 
wyrazy głębokiej czci į hołdu. 

Do Pana Prezesa Rady Ministrów, Mar- 
szałka Piłsudskiego, Warszawa. Zebrani na 
zjeździe rezerwistów i b. wojskowych Wo- 
jewództwa białostockiego, przesyłają Żwe- 
mu Kociianemu Zwycięskiemu Wodzowi 
wyrazy głębokiej czci ii żołnierskiego przy- 
wiązania i przyrzekają popierać ze wszyst- 
kich sił Twoje zamierzenia, Panie Marszał- 
ku, mające na celu potęgę mocarstwuwą 
Polski į dobro jej wszystkich obywateli. 

Do Jego Ekscellencji ks. Biskupa Bandur- 
skiego w Wilnie: Rezerwiści i b. woiskowi, 
Województwa białostockiego dziękują Wa- 
szej Ekscellencji za przesłanie biogosławień- 


w komisji węglowej. 

Komisja weterynaryjna wyjaśniła już 
szereg kwestji zasadniczych. Była ona zmu- 
szona pod koniec stycznia z powodu kon- 
ierencji expertów weterynaryjnych, zwołanej 
do Genewy, zawiesić na krótki czas swe 
prace.* podejmie je jednak w najbliższym 
czasie. 

Komisja dla formalności celnych jest 
w pełnym toku obrad, które zajmą jeszcze 
szereg posiedzeń. Obecny stan prac dele- 
gacyjnych umożliwił min. Hermesowi uda-- 
nie się wieczorem do Berlina dla spraw nie- 
związanych z rokowaniami handlowemi. Li- 
czyć się należy z tem, że mniej więcej w 
połowie lutego wszystkie komisje będa 
znowu czynne w całej pełni. 


————— REZ NN 


Ewakuacja Nadronjii sprawa litewska 


w oświetleniu prasy zagranicznej. 


Wśród komentarzy prasy irancnskiej w 


stwa i ślą wyrazy synowskiego przywiąza- |SSrawie ewakuacji Nadrenji, poruszonej w 


nia Naczelnemu 
i obecnych żołnierzy polskich. 


— Wie ksiądz? — zapytał ks. Menoun- 
Segrais. — W jaki sposób? 

Ks. Donissan ukrył twarz w dłon ach. 
poczem, jakgdyby wstydząc się swego ru- 
chu, podniósł głowę i rzekł, patrząc na bla- 
de światło dzienne: 

— Bóg natchnął mnie tą myślą, że po- 
wołany zostałem, aby prześladować szatana 
w duszach ludzkich, choćbym miał wysta- 
wić na niebezpieczeństwo spokój, moją go- 
dność kapłańską i nawet zbawien'e. 

— Niech ksiądz nie wierzy — zawołał 
żywo proboszcz z Campagne. — Wystawia 
się na niebezpieczeństwo własne zbawienie 
tylko wówczas, gdy się schodzi z jego dro- 
gi. Kędy Bóg nam towarzyszy, możemy 
być pozbawieni spokoju, a nigdy łaski. 

— Ksiądz proboszcz bardzo się łudzi --- 
zawołał ks. Donissan ze spokojem, jakgdy- 
by nie spostrzegając, iak bardzo odbiegają 
te słowa od jego zwykłego uległego tonu. 

— Nie mogę wątpić o woli, która mnie 
nagli, ani o losie, który mnie oczekuje. 

Oczy ks. Menou-Segrais rozbłysły Tta- 
dością poszukiwacza, który nagle dostrzega 
długo szukane rozwiązanie. 

— Jakiż to los oczekuje cię, mój synu? 

Wikary wzruszył tylko ramionami. 

— Nie będę dopominał się o tajemnicę 
księdza. Dawniej miałem do tego Prawo. 
Teraz rozchodzą się naszę drogi i ksiądz nie 
należy już do mnie. 

— Niech ksiądz proboszcz tak nie mó- 
wi — mruknął ks. Donissan z ciemnem į za- 
stygłem wejrzeniem. — Dokądkolwiek pói- 
de, jakkolwiek głęboko się pogrążę — tak —. 
nawet w samej ręce szatana. zawsze będę 
pamiętał o miłosierdziu ks. proboszcza. 


Kapłanowi wszystkich b. (Ostatniej inowie Siresemanna, ra szczegól- 


niejszą uwagę zasługują głosy, wskazujące 
na ścisłą łączność tei kwestii z bezn eczeń- 
stwem Polski. 


EEEE E a OK OR 


Poczem, jakgdyby chciał uciec od obra- 
zu, który opanował jego umysł i zbyt bo» 
ieśnie w nim działał, (albo: jakgdyby chciał 
staw.ć mu czoło), zerwał się gwałtownie na 
:ówne nogi. 

— A więc to jest tajemnica księdza — 
wykrzyknął ks. Menou-Segrais. — A wiec 
to ksiądz uważa za myśl przez Boga nat- 
chnioną! Czyż to możliwe, abym zrozumiał 
dobrze, czy możliwa, aby ksiądz bluźnił w 
sobię m łosierdzie boskie? Nie, to nie są 
moje pouczenia! Wysłuchaj mnie człowieku 
nieszczęśliwy! Jesteś (i od jakiego to cza- 
su?...) ofiarą, pomiotłem, śmiesznem narzę- 
dziem w reku tegó, którego lękasz się naj- 
bardziej. 

Podnesionemi, a następnie opuszczone- 
ini ramionami wykonał gest przerażenia 
i zniechęcenia, któremu przeczył żywy blask 
OCZU. 

—- Nie bluźniłem — podjął ks. Donis- 
san. — Nie zwątpłem 0 _ sprawiedliwości 
miłosiernego Boga. Wierzyć będę aż do 0- 
statniej chwili swego nędznego życia, że 
zasługi Naszego Pana sa aż nadto wielkie, 
aby mne rozgrzeszyć, mnie į wszystkich 
wraz ze mną. A jednak nie bez powodu ob- 
awit mi pewnego dnia, w sposób tak .sku- 
teczny, straszliwą zgrozę grzechu, nie- 
szczesną dolę grzeszników i potęgę demona. 

—. W jakiej chwili?.. — zaczął ks. Me- 
nou-Segrais. 

Lecz, nie dając mu dokończyć zdania, 
aibo raczej jakgdyby nie dbając o jego sło- 
wa, przyszły święty z Lumbres mówił w 
daiszym ciągu. 

(C. d. n.) 


„Victoire” zaznacza: Bogu jedynemu 
wiadomo, co mogłoby zajść nad Wisłą do 
roku 35 a przeciwnie Francja może być pe- 
wna, że będzie tam panował spokój, póki 
wojska francuskie pozostają w Moguncji. 

Tą samą tezę rozwija „Avenir”, o- 
Świadczając, że w razie ewakuacji Nadrenii 
jedyną gwarancją bezpieczeństwa granic 
Francji pozostaje świstek papieru. 

X 

„kaily News”, komentując mowę Stre- 
semanna, wygłoszoną ostatnio w Reichsta- 
gu, a w szczególności ustęp, dotyczący ewa- 
kuacji wojsk koalicyjnych z Nadrenii, bierze 
w Obronę wypowiedz ane przez Streseiman- 
na poglądy i wyraża opinię, że po układach 
locarneńskich dalsza okupacja Nadrenii jest 
nieuzasadniona, oraz, że stanowi ona afront 
w stosunku do Niemiec a zarazem zagraża 
pokojowi. Dziemiik jest zdania, że rząd an- 
gielski uczyniłby najlepiej, żądaiąc zgody ze 
strony Francji na wycofanie wojsk angiel- 
skich z Nadrenii, jednak boj się to zrobić, aby” 
nie urazić swego sprzymierzeńca. 

„limes” wyrażają pogląd, że Francja 
uważa dalszą okupację za środek umożliwia- 
jący targowanie się z Niemcami oraz zazna- 
cza, że z mowy Stresemanna na szczególną 
zasługuje uwagę jego pozląd, iż cwakuacja 
mogłaby być złączona że sprawę ogólnego 
rozwiązania zobowiązań ekonomicznych į fi- 
ransowych, pozostających jeszcze do uregu- 
lowania. 


x 
Kwestia litewska nie schodzi z porząd- 
„ku dziennego prasy. „Action Française” dru- 
kuje w dalszym ciągu artykuły swego ko- 
respondenta w Kownie. „Paris Telegram” 
“oświadcza: Waldemaras jest narzędziem w 
rekach Niemiec, historja z Ktaipedą była ko- 
medją dia oszukania innych mocarstw. 
„Homme Libre” podkreśla tajemniczość u- 
kładów zawartych w Berlinie między Stre- 
semannem ij Waldemarasem i oświadcza: 
Oczywistem jest jednak, że Litwa zamierza 
całkowicie opierać się o Niemcy, co nie po- 
winno być bardzo przyjemne dla Polski. Nie 
zmienia to jednak sytuacji poprzedniej, Wal- 
demaras mało wygrywa na zawarciu obec- 
nego traktatu, albowiem bez niego i tak inógł 
zawsze liczyć na pomoc Niemiec zanadto w 
tej kwestii zainteresowanych. 


Naprężenie stosmków handlowych 


pomiędzy Belgją a Francją. 


Świat handlowo - przemysłowy Zacho- 
du żywo poruszony jest wieścią o! tarciacii 
w tonie Komisji Belgijsko - Francuskiej, ma- 
iącej za zadanie opracować i rozpatrzeć pod- 
stawy Traktatu handlowego pomiędzy obu 
tak blisko z sobą związanymi krajami. Ko- 
mitet ministerjalay belgijski, utworzony ce- 
lem śledzenia postępu układów handlowych 
z Francją, zebrał się w dniu 20 p, m. w Bru- 
kseli pod przewodnictwem p. Jaspara z u- 
działem ministra fimansów, ministra spraw 
zagranicznych, oraz wyższych urzędników 
państwowych — celem wysłuchania referatu 
prezesa ministrów w: sprawie trudności, ja- 
kie mie pozwalają ma doprowadzenie ukła- 
dów do pomyślnego końca. W rezultacie 
szczegółowej dyskusji powziął Komitet mi- 
misterjalny decyzję odroczenia ostatecznej 
uchwały do najbliższej Rady Ministrów. 

Prasa belgiiska zdaje się uważać decy- 
zię tę za równoznaczną z zawieszeniem To- 
kowań a nawet niektóre dzienniki nie waha- 
ją się pisać o ich zerwaniu, winszując swo- 
jemu rządowi: energji, z jaką odrzucił propo- 
zycje francuskie, świadomie jakoby krzyw- 
dzące przemysł belgijski. „Lepiej wyrzec 
się zupełnie traktatu, amiżeli zawrzeć układ 


szkodliwy, lub niepewny“ — oświadcza 
wpływowy i poważny „XX Siècle”. Zakusy 
protekcjonizmu francuskiego są — zdaniem 


prasy belgijskiej — główną i zasadniczą 
przeszkodą. © którą razbić się może wszy- 
stko, © ile już się nie rozbiło definitywnie. 
Bardziej optymistycznie wyraża się o możli- 
avościach traktatu jedynie belgijski kores- 
pondent „Temps“. Dowodzi on, jakoby odro- 
czenie rokowań spowodowane było niemożii 
wością przyjęcia przez Francję żądań dele- 
gacji belgijskiej. Glówna trudność polegać 
ma na odmowie ze strony Belgii udzielenia 
żądanych przez Firancję gwaramcii ma pew- 
mych punktach, a główmie w sprawie win. 
Francuzi chcą, aby podwyższenie ceł ra 
wina pospolite nie przechodziło poza pewną 
określoną gramicę i ażeby mie były stwarza- 
ne taryfy, równające się zupełnemu zakazo- 
wł wwozu, Delegacja belgijska tłumaczyła 
się nieposiadaniem pełnomocnictw do udzie- 
lenia nowych koncesji na tych punktach, co 
właśnie spowodowało zahamowanie całej 
akcji, niezmiernie skądinąd doniostej nietyl- 
ko ze względu na wzajemne stosunki han- 


2 


dlowie pomiędzy bezpośrednio zainteresowa- 
nymi krajami, ale i ma całokształt stosuńków 
międzynarodowych. Poza kwestją win utru- 
dnia też Belgii przyjęcie: francuskich warun- 
ków sprawa konstrukcji mechanicznych, 
zwłaszcza wobec surowości protekcjonizmu 
francuskiego, z którym walka z góry skaza- 
na jest na przegraną. Wszystkie te różnice 
zdań zdają się stawiać dość pesymistyczną 
prognozę rokowaniom i stąd zrozumiała 
konsternacja kó! przemysłowo-handlowych. 


Ruch przedwyborczy. 


dak się dowiadujemy dzisiaj złożona zo- 
stane w Okręgowej Komisii Wyborczej li- 
sta kandydacka Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku 
współpracy z Rządein. Lista ta w okręgu 
.WÓW-miasto zawierać będzie następujące 
kandydatury: 1) Min. Przem. i, H. Kwiatkow- 
ski, 2) Prof. Politechn. lwowskiej J. Tokar- 
ski, 3) Prez. lzby Rękodzielniczej G. Pam- 
iner, 4) Drexlerówna. 

W okręgu Lwów-powiat: 1) dr. Z. Stroń 
ski (Zw. Napr. Rz.), 2) P. Potworowski. 

W okręgu Stanisławów. 1) gen. Gó- 
recki, prez. Banku Gosp. Kraj., 2) Mianowski 
h. poseł, 3) dr. Seidler, dyr. okr. Kasy Cho- 
rych, 4) Niedzwiiedzki, obywatel. 

W okręgu samborskim: 1) Boike Jan, 
Bryła Stefan. 

W okręgu przemyskim: 1) Garlicki, pro- 
iesor, 2) Krukierek, burmistrz Krosna, 3) 
Nowak Ast., nauczyciel. 

W okręgu Stryj-Drohobycz: 1) dr. Woi- 
ciechowski, dyrektor „Gazoliny”, 2) Wyso- 
czański, rolnik, 3) Szwarc, profesor. 

W okręgu rzeszowskim: 1) Bojko, 2) 
Kolanko, nauczyciel, 3) Krogulski, burmistrz 
Rzeszowa, 4) Tyralski, sekretarz Rady po- 
wiatowej. 

x 

W dniu I b. m. w Okręgowej Komisji 
Wyborczej Nr. 50 (Lwów miasto) zgłoszore 
zostały następujące listy kandydatów: 1) 
Jedność r obotniczo-chłopska, 2) Ogólno- 
żydowsk. Związek robotniczy Bund, 3) Sel- 
rob-lewica, 4) Jedność robotniczo-chtopska- 
lewica, 5, Żydowski robotniczy komitet wy- 
borczy Poalej Sion, 6) P. P. 5. Na pierw- 
szem miejscu tej listy figuruje nazwisko b. 
posła Fausnera. g 

W dmiu 2 b. m. do Okręgowej Komisji 
Wyborczej Nr. 51 (Lwów-powiat) wpłynęły 
następujące listy kandydatów: 

I. Do Sejmu: 

1) Wyborczy Blok ukraińskich sociali- 
stycznych selańskich i robotniczych partii. 
Na pierwszem miejscu figuruje nazwisko Ni- 
koły Repena, rolnika; 

2) Stronnictwo Chłopskie: inż Bryl Jan. 
Lista obejmuje 13 nazwisk; 

3) Ogólno-żydowski narodowy blok wy- 
borczy do Sejmu i Senatu: Lewin Aron, ra~ 
bin z Rzeszowa; 

4) Żydowski robotniczy komitet wybor- 
czy Foale Sion: Buchsbaum Natan, radny m. 
Warszawy, dziennikarz; 

5) Blok mniejszości narodowych w Pol- 
sce: Dr. Lewicki Dmytro, adwokat ze Lwo- 
wa, Leszczyjiski Jan, właściciel realności we 
Lwowie, Lang Ferdynand, nauczyciel g.m- 
nazjalty w Bydgoszczy. Kandydatów ogó- 
łem 14. 

Il. Do Senatu: i 

1) Wyborczy Blok ukraińskich socjali- 
stycznych selańskich jg robotniczych partiji: 
Zołnir Iwan, robotnik z Przemyśla, razem 4 
kandydatów; 

2) Stronnictwo Chłopskie: Pluta An- 
drzej, b. poseł na Sejm. Razem 10 kandyda- 
tów. 

x 

Na pierwszem mejscu listy Nr. 1 Bez- 
part. Bloku Współpracy z Rządem w okręg- 
gu białostockim umieszczony zostanie b. po- 
sct Stronnictwa Chłopskiego tego okręgu dr. 
Karol Polakiewicz. 


Je jada przemysłowców naliowyeh. 


Dnia 31 stycznia r. b. ukończył w War- 
szawie obrady Zjazd przemysłowców, zie- 
dnoczonych w Syndykacie przemysłu nafto- 
wego. Zjazd trwał 5 dni. Zajimowano sę na 
nim głównie stworzeniem Spółki Akc. dla 
celów poszukiwawczo-wierta czych, stwo- 
rzenieni kartelu eksportowegu dla parafiny, 
jak i scentralizowaniem hurtowej sprzedaży 
produktów naftowych w kraju. Wynikem 
obrad Spółki poszukiiwawczo - wiertniczej 
był projekt, który przedłożono Ministrowi 
Przemyslu i Handlu. Projekt przewiduje za- 


lłożenie Towarzystwa o kapitale 12 i pół 


milj. zł. Założycielami Towarzystwa sa fir- 


my zrzeszone w Syndykacie przemysłu nai- 
towego, które subskrybują cały kapitał, zo- 
bowiązując się ponadto do subwencjonowa- 
nia prac geologicznych j geofizycznych 
kwotą 1,000.000 zł. rocznie. 

W sprawie scentralizowania sprzedaży 
hurtowej w kraju ustalono zasady, na któ- 
rych oprzeć należy umowę, którą zaintere- 
sowatie frmy podpisać mają 9 lutego r. b. 
Podawane w prasie alarmujące wiadomości 
jakoby scentralizowanie sprzedaży hurtowej 
miało na celu zniszczenie całej warstwy 
handiarzy, nie są uzasadnione. Poważni od- 
biorcy firm zrzeszonych będą, jak dotąd, o- 
trzyinywali towar potrzebny im w deralicz- 
nej sprzedaży. Scentralizowanie sprzedaży 
burtowej ma jedynie zapobiec pasożytniczej 
spekulacji pośredników. W sprawie umowy 
parafinowej doszło do uwzględnienia wszyst 
kich postanowień i przepisów wykonaw= 
czych z wyjątkiem jednego punktu, co do 
którego w d. c. toczą się pertraktacje z fir- 
nią „Staadard Nobel w Polsce”, a to ze 
względu na istniejące układy między nią a 
zagranicznemi placówkami Standardu nowo- 
iorskiego. 

Ostatnie słowo w spraw:e istniejących 
różnie wypowie Minister Przemysłu į Han- 
diu, wobec którego zobowiązał się przemysł 
rafineryjny do scentralizowania sprzedaży 
parafiny w eksporcie do d. 15 lutego r. b. 


z, 


Król Alcanistanm w Europie 


Niesłychana obfitość pochiebnych przy- 
domków i różnoroana litanja historycznych 
porównań, których cała prasa zachodn o0-eu- 
ropejska nie szczędzi młodemu władcy Af- 
ganistanu, podróżuiącemu obecnie po szero- 
kim świecie, jest zjawiskiem bardzo zna- 
miennem. Również charakterystycznyjn jest 
też ji sam dobór tych epitetów, jak n. p. 
„afgamstańsk, Kemal pasza”, „nowożytny 
£iotr Wielk”, „zwycięski Aimanuilah ghazi” 
(itryumfator), etc. Wielkomocarstwowe sto- 
lice, zblazowane już pod względem wizyt 
Ich Egzotycznych Mości, przyjmują tego pa- 
dyszacha bez porównania uroczyściej, ani- 
żel, Faysala, króla Iraku, lub nawet Fuada, 
mouarchę egipskiego. Cóż zresztą w tem 
dziwnego, skoro i komunistyczne pisma pat- 
tyjiie poświęcają wstępne artykuły Amanul- 
lahowi, rozwodząc się szczegółowo nad 
cwentualnemi następstwami jego pobytu w 
Rzymie, Londynie, Paryżu j t. d.? I to wla- 
one, tak żywe zainteresowanie się polityką 
„iganistanu, wyraźnie zdradzane przez 
skrajnie lewicowe skrzydło opinii publicz- 
nej, daje najdokładniejszą bodaj miarę zna- 
czeliia tej kwestji Jeśli bowiem punktem 
wyjścia we wszystk ch dociekaniach krymi- 
nalistycznych jest zawsze jedna j ta sama 
maksyma: „Cherchez la femme”, to niema 
dziś chyba żadnego zagadnienia aziatyckie- 
go, którego badania nie można byłoby roz- 
począć od: „Cherchez la rivalit anglo- 
russe |”, 

Istotnie, wystarczy chociażby pobieżnie 
rzucić okiem na mapę, by przekonać się, że 
Afganistan, z racji swego położenia geogra- 
ficznego, jest i wręcz musi być terenem za- 
ciętej wałki bezkrwawej pomiędzy Moskwą 
a Londynem o moralne ; materjalne wpły- 
wy na losy Azji. Może stać się bądź niezdo- 
bytem przedmurzem naturalnem, zamyka- 
acem Rosji drogę do Indji, bądź też dosko- 
nałą odskocznią strategiczną, ułatwiającą 
wtargnięcie wgłąb tej wspaniałej kolonji an- 
gieiskiej. 

Wyjątkowa popularność, jaką cieszy się 
Amanullah wśród swoich poddanych, cparta 
iest nietylko na jego znakomitych przewa- 
gach militarnych, ale równie j na bezsprze- 
cznych triumfach osobistych w dziedzinie 
polityki zagranicznej, na gruntownych refor- 
mach całego bytu wewuętrznego. Dyploma- 
tyczne swoje talenty mał nowy władca 
sposobność wykazać przy niezmiernie tru- 
dnych pertraktaciach, prowadzonych z rzą- 
dem sowieckim, który już w i919-tym ro- 
ku wysłał do Kabulu, stolicy państwa, nad- 
zwyczajną misię z „towarzyszem-ambasa- 
dorem” Surycem na czele. Powtórzyła się, 
w bardzo pokrewnych okolicznościach, hi- 
storja skomplikowanej gry, tak zręcznie z 
bolszewikami przez Kemala paszę rezwiąza- 
nej. Emir Araanullah skwapliwie zgodził się 
ua proponowana mu przez Sowiety przy- 
jażń, dawała ona bowiem cały Szereg bez- 
sprzecznych korzyści realnych: w ślad za 
dyplomatami przybyli do Afganistanu, j to 
w poważnej liczb e, instruktorzy wojskowi, 
wykwalifikowani technicy, zdolni inżyniero- 
wie etc., którzy natychmiast poczęli organi- 
zować zbiojne Siły kraju na nowożytną mo- 
dłę i przystąp li do budowania radjostacii, 
telefonów, telegrafów itd. Wszystkie te mi- 
sie bolszewickie pracowały intensywnie i su 
miennie w absolutnem przekonaniu, iż utrwa 


amma a inn. 


lają ostatecznie rosyjskie wpływy, iż czynią 
z tego państwa swój -własny szaniec wa- 
rowny przeciwko Anglii a z padyszaciia po- 
wolne narzędzie w rękach imperjalistów mo- 
skiewskich. 

Rozczarowanie nastąpiło szybko. Prze- 
dewszystkiem, każdy inżynier, wojskowy, 
lub nawet dyplomata sowiecki, schwytany 
na gorącym uczynku propagandy komuni- 
stycznej, otrzymywał rozkaz opuszczenia 
bezzwlocznie kraju. „Potrzebni mi są in- 
struktorowie zawodowi, a nie agtatorzy 
partyjni”, oświadczył ambasadorowi mo- 
skiewskiemu bez żadnych ogródek młody 
monarcha. A co najważniejsza, okazało się 
wget, że niema on najmniejszego zamiaru 
zam eiić protektoratu angielskiego na „o- 
piekę” rosyjską, j że stanowczo zdecydowa- 
ny jest osobiście kierować losanii, oraz po- 
lityką swojego państwa. Chcąc zaś dokład- 
niej zapoznać się z całokształtem sytuacji 
międzynarodówej wchodzi w bezpośredni 
kontakt z w elkiemi mocarstwami. 

Po niepowodzeniach w Turcii, po prze- 
graniu karty chińskiej, jest krytyczna prze- 
zorność Amanullaha, padyszacha Afganista- 
nu, nowy: ciosem dotkliwym dla imperjali- 
zmu moskiewskiego. 
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KRONIKA. 


Lwów, 3 lutego. 
Piątek, 3 lutego. Rz.-kat. Błażeja b. m. 
Gr.-kat. Maksyma. 


TEATR WIELKI. 


Piątek, 3 bm. „Wesele“ — przedstawienie 
popularne. 
Sobota, 4 bm. o godz. 3 popol. „Straszay 
Dwór“. ] 
Sobota, 4 bm. o godz. 7.30 wiecz. „Pocałun=zk í 
Kopciuszka“. k 
3 


TEATR NOWOŚCI. 
Piątek 3 lutego „Dziewczę z Puszty*. 
Sobota, 4 bm. „Dziewczę z Puszty*. 
Niedziela, 5 bm. „Dziewczę z Puszty“. 


TEATR MAŁY, 
Piątek 3-go godz. 7.30 wiecz. Po raz ostatni 
„Dudek“. Wyst. A. Fertnera. Ceny zniżone. 
Sobota, 4 bm. o godz. 7.30 wiecz. po raz 
przedostatni „Potasz i Perlmutter“. Wyst. Aut. 
Fertnera. Ceny zniżone. f 


POLSKIE TOWARZYSTWO MUZYCZNE. 
Piątek 3 lutego: Symfoniczny Koncert kom- 
pozytorski Karola Szymanowskiego. 962—2 


Tani tydzień w Teatrze Małym, cieszy Sie 
ogromnem powodzeniem. Sala Teatru Małege 
jest codziennie wysprzedaną a rozbawiona pu” 
bliczność, entuzjastycznie żegna się z Antonim 
Fertnerem. 

Z muzyki. 
urządza amat. 
„Gwiazda“ popularny poranek muzycztty, 
święcony twórczości wielkich kompozytorów © 
perowych. W poranku bierze łaskawy: udział at“ 
tysta dramatyczny p. Dąbrowski Bronisław: 
znany ze Swego niezrównanego repertuaru de” 
klamacyjnego. Ceny miejsc popularne, wstęp 
młodzieży szkolnej po 30 gr. 


W niedzielę dnia 5 lutego b. © 
symfoniczna Orkiestra Stow , 
po 


Izba przemysłowo - handlowa niniejsze | 
zawiadamia, że w sobotę dnia 4 b. m. o godzi 


nie 5-tej popołudniu odbędzie się w Izbie konie , Od 
rencja 'w sprawie Powszechnej Wystawy Krai try 
wej w Poznaniu. W konferencji wezmą udzi ltuç 
delegaci Zarządu Powszechnej Wystawy Kral wę 
wej pp. prezes Zarządu Wystawy: dr. Stanisla 1 
Wachowiak i prezes Związku Fabrykantów 
Poznaniu Seweryn Samulski, dia 
Towarzystwo Lekarskie. W piątek 3 br wio 
odbędzie się posiedzenie z następującym porza Cał 
kiem dziennym: 1) prof. Schramm: Pokazy z A i 
niki chirurgicznej. 2) Dr. Tyszka: Przepuklój | ak 
śródpiersiowa w związku ze sztuczną odmą- 3 Wie 
Prem. Musiał: Mięsak tęczówki i guz pozagawł aż | 
wy. 4) Prof. Koskowski: Wspomnienie o Śp. JE bul 
nie Danyszu. 5) Dr. Kuhn: Sprawa specyfik k a 
i leków zagranicznych. W czy, 
Ze Związku Lekarzy Weterynaryjnych. 4 Mię 
Walny Zjazd Członków Związku Zawodoweć, bez 
Lekarzy Weterynaryjnych, ustalony pop g tw 
na dzień 10, 11 i 12 marca b. r. ze względu wy b 
przypadające w dniu 11 marca 1928 r. wyo rze 
do Senatu, został przesunięty o dwa tygo”, WYJ 
później to jest na dzień 25, 26 i 27 marca D. wyw 
Ze Związku Adwokatów Polskich. W Baśki Żyj; 
dnia 3 lutego br. odbędzie się w lokalu Zwi“ | m, q 
ul. Sokoła 4 IL p. trzeci z rzędu z cyklu wy% gd 
dów o projekcie Poiskiej procedury cywilne wg DOjąz 
mianowicie sędzia Sądu Okręgowego dr. ra 
Bloch mówić będzie o „Dowodach* (art. Czni 
do 387). Jl "ai u 
Komitet Opieki nad zdrowiem młodzie tji a 
szkół średnich, zaprasza tych, którym drog% gr nje Č 
iężyztia fizyczna i moralne zdrowie miodych 1550 a. 
dziei i pragnień narodu, na ur. poranek w go bozk; 
teatrze „Kopernik“, w niedzielę, 5 lutego © owy 
12. Na program złożą się: prelekcja dyr. ed Rios 
p. Br. Duchowicza o alkoholiżmie dzieci (a gt, kytt 
tygodnia „P. Ligi przeciwalkoholowej“); Pedi yaa 
ny film „Narkotyki“, illustrujący z naukowa Y arg, 
słością, straszliwe skutki trzech trucizn, wygl) “Carr, 
zdrowia ludzkości. Przygrywać będzie dosk? g ninyi 
zespół mandolinistów szkolny. Bilety po m p ka z 
w Dyrekcjach Zakładów średnich — a PS ae mą 
i-po 50 gr. w lokalu T. N. S. W. (Łyczak pr k. Z 
I 5. p. L od godz. 5) i przy kasie kinowek 4 itna 
prawa zdrowia naszej młodzieży wymaga | ką © 
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Państwo myśli o twórcach kultury. P. 
Prezydent Rzeczypospolitej przyznał w dro- 


dze wyjątkowej emeryturę znanemu poecie: 


OCS PEM) 


szu Micińskim, paniom Stasiakowej i Pło- 
trowskiej, wdowom po małarzach i zasłużo- 
nej dziennikarce p. Neufeidównie. 

Obchód Imienim P, Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej w stolicy, Wszystkie uroczystości 
związane z obchodem Imieniu Pana Prezy- 
denta. Rzplitej, z powodu żałoby zostały od- 
wołane. Jedymie rano na Zamku złożyli ży- 
czenia w imieniu kancelarii cywilnej szef 
Dzięciołowski i w imiemu gabinetu wojsko- 
wego pułk, Zahorski, Następnie o godz. 10 
odbyło się w kaplicy zamkowej nabożeń- 
stwo, które odprawił kapelan ks. Bojanek, 
w obecności Pana Prezydenta Rzplitej i całej 
"Jego rodziny oraz Domu cywilnego ù woj- 
skowego. O godz. 1 w południe przybył na 
Zamek cały Rząd, z Wicepremjerem Bartlem 


ną czele. Rząd złożyd Panu Prezydentowi 
życzenia. poczem Pan Prezydent wydał 
Śniadanie, w którem wziął również udział 


dyr. dep. polit. dr. Świtałski, szef gabinetu 
Ministra sp. wojsk. pułk, Beck, sekretarz 
prezydjum Rady Ministrów por. Zaćwili- 
chowski oraz członkowie Domu wojskowe- 
go i cywilnego Pana: Prezydenta. 

Odznaczenie metropolity Dionizego. 
Charge d'affaires Jugosławii Prodanowicz 
wręczył metropolicie kościoła prawosław- 
nego w Polsce Dionizemu wielką wstęgę 
Orderu Swiętego Sawy I kl. Odziiaczenie 
to nadane zostało metropolicie Dionizemu 
Przez Jego Król. Mość króla Serbów, Clor- 
watów i Słoweńców. 

Przewodniczący Okręgowej Komisji 
Lwów - miasto przypomina wyborcom, że 
termin zgłaszania list kandydatów do Sejmu 
i Senatu upływa dnia 3 lutego b. r. Listy 
kandydatów do Sejmu mają być składane 
ną ręce, Przewodniczącego, w biurze Komisji 
Okręgowej, pl. Halicki — w godzinach urzę- 
dowych od 10 do 12 w południe. Równocze- 
Śnie zwraca się uwagę Wyborców, że od 
dnia 9 do 13 lutego b. r. będą wyłożone do 
publicznego przeglądu ostatecznie zatwier- 
dzone spisy wyborców w lokalach reklama- 
cyjnych Komisji Obwodowych, codziennie 
od godz, 2—8 wieczór. Wskazanem jest, aby 
wyborcy skorzystali! z tego. ponownego wy- 
tożenia. list, aby uniknąć nieporozumień przy 
samym akcie wyborczym. 

Doraźne nakazy karne, W myśl art. 
4-tego rozp. P. Prezydenta Rzplitej z dnia 
27 września 1927 wprowadza Magistrat 
Lwowa na zasadzie rozporządzenia Mini- 
Sterstwa Spraw Wiewnętrznych oraz Urzę- 
du Wojewódzkiego: Lwowskiego na: obsza- 
rze administracyjnym Lwowa doraźne naka- 
Zy karne za najczęściej powtarzające się 
Brzekroczenia sanitarne, drogowe, targowe 
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itp. 
grzywny winne być natychmiastypłacone dd 
rąk wymierzającego karę fumkcionariuśzd 
Magistratu względnie funkcjonarjusza: Poli 


cji Państwowej. Każdy funkcjonariusz upo: je, 


ważniony do nakładania grzywien doraźny* 
mi nakazami. karnymi zaopatrzony jest w 
pisemne upoważnienie, wystawione przez 
Magistrat względnie Dyrekcję Policii i obo- 
wiązany jest ma żądanie interesowanych 
stron okazać to upoważnienie, Nakładający 
grzywnę winien przy. ukananiu wyjaśnić 
stronie, za co karę wymierza i wręczyć ja- 
ko potwierdzenie złożonej grzywny oddar- 
ty z bloczka. nakaz karny. Nakaz ten będzie 
zawierać datę ukarania i podpis odnośnego 
funkcjonarjusza, tudzież oznaczenie przekro: 
czenia, za które nałożono karę, bez wymie- 
nienia: jednak nazwiska. ukaranego, o ile stro 
ma iuimieszczenia nazwiska wyraźnie nie 
żąda. 

Posiedzenie Rady przybocznej Komisa- 
rza Rządu odbyło się w Środę popołudniu, 
pod przewodnictwem prof,  Matakiewicza, 
który zagaił je przemówieniem ma cześć Pa- 
na Prezydenta Rzeczypospolitej z: okazji Je- 
go imienin. Następnie dr. Brzeski referowa: 
w drugiem czytaniu statut nowych podat- 
ków i opłat gminnych, oraz sprawę sprze- 
ciwów wniesionych przeciw zwyżkom po- 
datkowym i mowym podatkom. Sprzeciwy 
te zostały, większością głosów odrzucone, a 
następnie odrzucono sprzeciwy przeciw do- 
datkowemu budżetowi nadzwyczajnemu. W 
myśl wniosków komisji! matki referowanych 
przez red, Laskownicekiego wybrano! delega- 
tów do miejskich funduszów emerytalnych, 
oraz do dwóch komisii dla celów wojsko- 
wych. Wybrano też 5 delegatów do Rady 
Nadzorczej Spółki „Brzuchowice”, Po refe- 
racie dr. FHerschthaia w sprawie zabezpie- 
czenia kosztów urządzenia: nowych ulic, u- 
chwalono aby przed udzielaniem zezwolenia 
na budowę realności przy nowych ulicach, 
żądać od stron interesowanych kosztów u- 
rządzenia tych ulic względnie zabezpiecze- 
nią hipotecznego. Następnie po dłuższej dy- 
skusji upoważmiono w myśl referatu dr. Her- 
schthała komisię techniczną do zatwierdze- 
nia umów o wykonywaniu dostaw i robót 
dla, gminy miasta Lwowa. 

Jak należy poszukiwać osób zaginio- 
nych zagranicą? Jak komunikują nam z M. 
S. Z. często zdarza się, że poszukujący osób 
zaginionych poza granicami kraju skierowu- 
ją podania w tych sprawach bęzpośŚrednio 
do M, S. Z. Tem tryb postępowania jest sprze 
czny' z obowiązującemi w tej mierze prze- 
pisami i wpływa jedynie ma znaczne opóź- 
nienie załatwiamia próśb, zawartych w po- 
daniach. Podania winny być skierowywane 
do władz administracyjnmych I instancji (sta- 
rostwa) nrejsca zamieszkania, które z kolei 
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ALODJA KAWECKA. 
Polskie zapusty. 


I. 


l Już w odległych wiekach, począwszy 
ud Nowego Roku aż do Środy popielcowej, 
trwały w Polsce nieprzerwanym ciagiem 
huczne zabawy, które w połączeniu z cieka- 
Wemi obyczajami, stanowią nasz karnawał. 

= Wszelke dotychczasowe próby ustale- 
tia genezy wyrazu karnawał, zawsze 
Wiodły do Grecji i Rzymu. Nic to dziwnego. 

ały szereg bowiem naszych zwyczajów, 
Jak n. p. święta Bożego Narodzenia, czy 
Wielkanocne, ida po przez chrześcijaństwo 
_ 42 ky starożytnemu pogaństwu. Wbrew po- 
DBularnym wyjaśnieniom, że  źŹródłosoweni 
, Tnawału są łacńskie wyrazy „caro vale!” 
wiięso żegnaj!), wysunięto inną hipotezę, 
d Z porównania ciekawszą. Zresztą, inż od 
awna pojawiały się głosy wątpliwości 

Izeciw pierwszej próbie wspomnianego 
Wyjaśnienia. Według drugiej — karnawał 
„Ywodzj się od „carrus navalis”. Ale jakiż 
Wiązek może być między polskim okresem 

iĘdzypostnym, a łacińską nazwą jakiegoś 

Jazdu? 

a Otóż po przesilen u dnia z nocą, w sty- 
a „kiedy w slonecznej Grecji rozpoczy- 
a się wiosna, przybywał, według mitolo- 


gii ę Mż : 
nię 2 za mórz, miejsca zimowego bytowa- 
bop Dionizos. Ludność ateńska witała 


toy. | W Osny i wina na wybrzeżu, przygo- 
Nogi AC strojną trierę, opatrzoną kołami, aby 
ksz: | posuwać się po lądzie. Ten wóz w 
as łodzi otrzymały w spuściźnie po 
„cą, ZVtności, wieki średnie. Taki to bowiem 
tins navals” obwoził po rynkach śred- 
kam €cznych grodów zwycięskiego księcia 
wału. 

kap Drzeczyć się nie da, że nasze zabawy 
ką ( Wałowe biorą początek w obchodach 
Wraz o Bachusa i że odziedziczyliśmy ie 

2 kulturą starożytności. Nawet docho- 


Nałożone w doraźgiegą; sbatepowaadi |ArzEŚJą jen kyper kopęrdatów R ciągowych do 
„Pzągranicą aseina poriaja g] | go na ne 
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sSlowg-Handlowcei.- uroczyste otwarcie Targi 
Nasiennęgo. ow obecioŚCE „4 enreaentantów 
władz i liczących przędstayiczek, sier urolni! 
czych i handlowych WY dmiępiw. digby; Hani 
dłowiej przemówił: , +Więgprezeg,. M Rugkę 
podnosząc znaczenie, qasięnacjwa dla.nal 
szego gospodarstwa narądęwęgy, ;inienien| 
komitetu organizacyjnego przemówił. Ps Wa: 
sung, imieniem miasta prof. Matąkieęwicz 
imieniem Towarzystwa gospodarczęgQoP|. 
Łuszczewski. Otwarcia targu dokonał Wigce|- 
wojewoda Grąziewicz zaznaczając w Swen 
przemówieniu, że Rząd dokłada wszelkich 
starań, aby polskie rvlnictwo stanęło na od- 
powiedniej wyżynie. Po oficjalnej części dy- 
tektorowie Targów Wschodnich pp. Gross- 
mann i Puchalski oprowadzali obecnych po 
doskonale reprezentującym się targu. 

Zjazd niższych  łunkcjonarjuszy pań- 
stwowych, odbył się wczoraj w sali Instytu- 
tu technologicznego. W rezultacie zjazdw u- 
chwalono jednomyślnie głosować przy. wy- 
borach ma listę Bezpartyjnego Bloku Wspói- 
pracy: z Rządem. Dr. Nechay podkreślił za- 
sługi kandydatów lwowskich listy Nr. 1 Mi- 
nistra Kwiatkowskiego i prof, Tokarskiego. 
Uchwałlono wysłać do P. Prezydenta Rze- 
czypospolitej i Marszałka Piłsudskiego de- 
pesze z wyrazaini czci. Powzięto wieszcie 
szereg uchwał w sprawach zawodowych. 

W sprawie podwójnych kartek poczto- 
wych. Niektóre firmy i przedsiębiorstwa 
przemysłowo - handlowe zaczęły: posługi- 
wać się kartkami pocztowemi prywatnego 
nakładu podwójnej wielkości, składanemi na 
wzór kartek pocztowych z odpowiedzią i 
przesyłają je za opłatą dla poiedyńczyci 
kartek pocztowych. Ministerstwo Poczt i 
Tel. wyjaśnia, iż kartki pocztowe prywat- 
nego nakładu, nieodpowiadające! ustanowio- 
nym wymianom 10X7 cm. lub 15X10.5 cm. 
i opłacane według taryfy dla kartek pocz- 
towych, będą przy odbiorze obciążane do- 
płałą w wysokości podwójnej różnicy! po- 
między uiszczomą opłatą a opłatą taryfową, 
ustaloną dla listu zamkniętego wagi 20 gra- 
mów. 

Walny Ziazd Związku inspektorów 
szkolnych Rzplitej Polskiej odbędzie w 
dniach 3 i 4 lutego b. r. Ministerstwo W. R. 
i O. P. udzieliło wszystkim członkom Związ- 
ku, biorącym udział w zjeździe dwudniowe- 
go urlopu, 

Port Gdyński rozbudowuje Się bez 
przerwy, Ostatnio sprzyjająca pogoda dh 
robót portowych pozwoliła ma rozpoczęcie 
budowy wodociągu i zakładanie rur wodo- 


wane dotąd pewne obyczaje ludu polsk ego 
świadczą o związku z pogańskiemi świeta- 
mi, choć duchowieństwo starało się tępić na 
każdym kroku przedchrześcijańskie pamią- 
tki. Takie up. „zab janie grajka” yt. p. są 
pozostałością „tracenia Bachusa”. 

Nie obeszło się zatem i bez starożyt- 
nych wzorów w najpopułarniejszej zabawie 
karnawałowej — maskaradzie į w nieodstę- 
pnej jej intrydze į żartach maskaradowych. 
W trumfialnym wjeździe Dionizosowi towa- 
rzyszył liczny orszak, składający się z Me- 
nad (mamki), chtopów poprzebieranych za 
sylenów, Satyrów, ptaki i najdziwaczniejsze 
potwory. Aby wyrazić radość j rcezpęd sił 
życiowych, rodzących się z wiosną, tańczyli 
oni, skakali, obsypywali śpieszących na pro- 
cesję do Eleuzis docinkami, wierszykami, 
żartami. Owo greckie uwielbienie dla si 
przyrody, usymbolizowane przez bożwi pól 
i lasów, w połączeniu z pogańskiemi obrzę- 
dami na północy ku czci geniuszów domo- 
wych, przekazywało z pokolenia w pokole- 
nie dziś często już niezrozuniałe Obyczaje. 

Z dawien dawna hucznie i wesoło ba- 
wili sę nasi przodkowie czasu zapust i sza- 
ieństwem swawoli kończyli je w ostatki, 
albo w Kuse Dnie, czyli Kusaki. Jakoże zaś 
grube były obyczaje braci szlachty, więc 
też j zabawa polegała głównie na opróżnia- 
niu puharów, żartach nieprzystojnych, a co 
z tem w parze, i bitkach, gdy zbyt dymiły 
podchmielone głowy. Rzadziei -— urozmai- 
cał uczty taniec. 

Dopiero gdy renesans zawitał do Pol- 
ski, przynosząc polor umysłowy, kunszto- 
wność wymowy il dworność obyczajów, 
przytermperował nieco rubaszność polską. 
Młodzież magnacka i szlachecka jeżdżąc za- 
wranicę, uczyła sę na obcych dworach, jak 
zdobywać obrotność dowcipu. iak służyć 
gładkim paniom. jak zabawiać Się przystoj- 
nie, choć wesoło. Potem starała się septen- 
triony własnej Ojczyzny  rozświecić blas- 
siem Zachodu. Zawsze zaś to, co obce, 
orzyjmowało się u nas doskonale, choć na- 
bierało często cech rodzimych, niekoniecz- 


nie chwalebnych, ale charakterystycznych. 


Tak też było i z maszkarami. 

Na wzór wioski bawił się dwór królew- 
ski w Polsce na weselu Zygmunta Augusta, 
kiedy to panowie polscy, nie wyłączając 
króla, występowali w kosztownych maszka- 
rach. „Wtedy to Arcyksiążę rakuski, Ferdy- 
nand, przynósł siostrze królewskiej mam- 
szańc (swoją maskę), składając iej przez to 
serca swojego hołdy” (Maciejowski z Gór- 
hickiego). Maszkary na dworach pańskich 
przestały wkrótce wyobrażać „same tylko 
charakterystyczne maski, jak we Włoszech, 
lecz najczęściej błazeństwa przedstawiały”. 
To też im gospodarz pragnął serdeczniej u- 
bawić gości, tem  dziwaczniej przebierał 
tnaszkarnika. „Sto płatów niejeden brał na 
siebie i albo błazna udawał, z iatarnią w re- 
ku, tańcujac w towarzyskiem kole, albo po- 
ważnie stąpał, staroświeckię z dzejów wy- 
jęte naśladując osoby”. Jak opowiada Rei, 
strojono się także w biczowników kapice 
i tak tańczono. 

W ostatki zaś uciecha wylewała się aż 
na ulice poważnego miasta. Wszędzie sły- 
chać byto głosy skrzypiące į dudy, albo ha- 
łasy bijatyk, o które nietrudno po trzech 
dniach pijatyki „pod wiechą”. Nie zbywało 
też ; na figlach, częstowano więc przechod- 
nów drożdżami w kuilu, chwytano dziew- 
częta, które zaprzęgano do kłód, aby cią- 
gnęły je po ulicach za karę, że nie wyszły 
za mąż w zapusty; inni prowadzili chłopa 
ubranego w grochowiny it. d. Po karczmach 
inłodzież rzucała niekiedy kielichy i karty, 
a zabawiała się z tanecznicami śpiewaniem 
padwanów i pląsami. Pieśn, były puste į fry- 
wolne, jak w.dać ze znanej z XVI wieku: 


Mięsopusty, 'zapusty 
Nie chcą państwo. kapusty. 
Welą sarny, jelenie 
I żubrowe pieczenie. 
. . . a Ej s 2 4 ` 
Za wszystko wdowie stanie, 
Kiedy jej się dostanie 
Do rozmowy młodzieniec, 
Gotów jemu jej wieniec, 
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Odczyt proi. Glasera Wi Ẹorpbotigo Dayanin 
Stowarzyszenia Przyjaciół Polski, } sigi w 
Sorbonie odczyt p. Stefana Glašėra, proi sorf, U- 
niwersytetu Stefana Batorego o *„Wsbdfiłć ' roli 
Polski i Francji w ewolucji idei spiuńaedliwo- 
ści". Uważając wolność, jako: zasadniczy 'ejement 
idei sprawiedliwości i zaznaczy'wszy, że główyie 
od roku 1870-go zasady liberalne kierowały: dzie- 
jami ludów cywilizowanych, prof. Glaser wyka- 
zał sposób, w jaki ideału tego broniły Francja i 
Polska, zarówno w dziedzinie prawodawstwa, 
jak i na polu stosunków międzynarodowych. 
W szczególności, co się tyczy pierwszego prof. 
Glaser zaznaczył, że prawodawstwo francuskie, 
oparte w okresie po roku 1870-ym ma zasadach 
jaknajliberalniejszych, posłużyło za przykład dla 
wszystkich prawodawstw auropejskich. Polska 
która hołdowała zawsze tym samym zasadom, 
czego dała już dowod na początku XIX-go stule- 
cia, mnieomieszkała zastosować ich w praktyce, 
skoro tylko odzyskała byt niepodiegły. Najwy- 
mowniejszym tego dowodem jest Konstytucja 
Rzeczypospolitej Polskiej. Z drugiej strony, w 
dziedzinie stosunków międzynarodowych  usiło- 
wania Francji i Polski zdążały stale do wzmoc- 
nienia autorytetu Ligi Narodów i do rozszerzenia 
pola działania tej ostatniej. Umowy locarneńskie 
należy uważać jako dzieło dobrej woli Francji i 
Polski. Licznie zebrana publiczność przyjęła go- 
rącemi oklaskami odczyt prof. Glasera. 

Wynik Olimpjady akademickiej W Olimpja- 
dzie uniwersyteckiej w ogólnej klasyfikacji Wło- 
chy zajęły pierwsze miejsce (puhar im. Mussoli- 
niego), Węgry II (puhar Włoskiego Komitetu O- 
limpijskiego), Szrwajcarja IIl-cie, Norwegia IV., 
Polska V (puhar Ministra Wojny). 

Zgon literata niemieckiego. W Locarno 
zmarł literat niemiecki Karl Bleibtreu, urodzony 
w roku 1859. 

Most za przeszło milion funtów szterłingów. 
Budowa mostu żelaznego na rzece Tyne w New 
Castle w Anglji jest na ukończeniu. Długość mo- 
stu wynosi 531 stóp mad korytem rzeki, a 1270 
stóp długości ogólnej. Wiązania i części stalowe 
mostu ważą 5000 tonn. Wieże kamienne i przy- 
czółki mostu zwiększają jego ogólną długość do 
około 1800 stóp. Koszty budowy wynoszą zgórą 


1,100.000 funtów szterlingów. 


Gromiło nadmierne zbytki i swawole 
duchowieństwo katolickie, ogłaszając jako 
przebłaganie gniewu Bożego  czterdziesto- 
godzinne nabożeństwo, a bardziej może je- 
szcze piorunowalj surowych obyczajów 
Bracia Czescy, za nimi zaś j rygorystyczni 
kalwini, wyśpiewując pobożu e pieśni „prze- 
ciw zepsutemu żywotowi na one dni, szalo- 
ne”. W książkach do nabożeństwa przyka- 
zywali: „Komedje, maszkary y insze błazeń- 
stwa u ludzi krześciańskich nie mają by- 
wać”, zwłaszcza przebieran'e się białogłów 
w stroje męskie, gdyż jest to grzech ściga- 
jący przekleństwo Boże. 


Do zabaw karnawałowych, od dawna 
już w Polsce znanych, należały — kuligi, 
urządzane przeważnie ostatniego tygodnia 


przed nostem. Rozpoczynał je zazwyczai 
jaki taki ubogi szlachcic, który wsadziwszy 
na sanie żonę i córki, jechał do sąsiada, nie 
uprzedziwszy go, aby przypadkiem nie 
skrył się przed zajazdem. Opróżniwszy zaś 
doszczętnie spiżarnie į piwnice, wraz z o- 
grabiotym gospodarzem i jego rodziną, je- 
chali do następnego szlachcica, póki nie opi- 
to i nie objedzono wszystkich okolicznych 
dworów. Niektóre województwa, jak n. p. 
rawskie, miały ustaloną tradycię, że kulzi 
polegały tylko na piiatyce i kto nie miał tẹ- 
siej głowy, nie był godzien towarzystwa. 
Z biegiem czasu przecież kuligi stawały sie 
coraz to piękniejszym zwyczajem, dając 
pole do wyładowania całej radości i tęży- 
zny Życia, nie przekraczających jednak gra- 
nic obyczajności. Kulg, znany nam już tylko 
z tradycji, nabrał wielkiego uroku dzięki 
piękności tła: krajobrazu zimowego, brzęku 
dzwonków u sanek, barwności į fantastycz- 
ności poprzebieranych postaci. Owe koro- 
wody sań, spadające na cichy dworek, jak 
burza w rozgwarze pieśni, śmiechów, przy- 
grywcek krakowiaka; owe dziwaczne maski 
z Arlekinem na czele, wstążki i korale 
dziewczyn a kiereje chłopców, przebranych 
z krakowska, migające w ognistym mazu- 
rze, natchnęły swoim czarem prześliczne 
opisy Malczewskiego i Żeromskiego. 


Z sali koncertowej. 


STEFAN ASKENASE. 


P. Stefan Askenase, który wystąpił we 
wtorek w sali Tow. Muzycznego z włas- 
nym recitalem fortepianowym, znany nam 
iuż był ze swych występów zeszłorocznych 
iako bardzo dobry pianista; przyznać jed- 
nak trzeba, że gra jego pogłębiła sę į roz- 
winęła od tego czasu w każdym kierunku 
i to tak znacznie, że staje on dziś niemal 
w pierwszych szeregach współczesnych pia- 
nistów, którzy zadowolić mogą najbardziej 
wygórowane wymagania. Sita, jędrność 
i głęba jego tonu jest wprost imponująca, 
technika pasażowa į oktawowa bez zarzutu; 
na uznanie zasługuje też sposób zestawienia 
programu o bardzo wyrażnej linji przewod- 
niej: w pierwszej części koncertu Fresco- 
baldi (1583—1643), J. S. Bach, Liszt; w dru- 
giej muzyka nowoczesna: Debussy, Grana- 
dos, Szymanowski. Pod względem interpre- 
tacji poszczególnych kompozytorów palma 
pierwszeństwa należy się stanowczo Sona- 
cie h-moli Liszta; była ona zagrana po mi- 
strzowsku. Abstrahując zupełnie od strony 
jej technicznej, podziwiać należy intuicję od- 
twórczą p. Askenasego, która pozwoliła mu 
wydobyć wszystkie typowo romantyczne 
perwiastki tej kompozycji, nie mówiąc już 
o fakturze samiej, n. p. rapsodyczny chara- 
kter pierwszego zaraz tematu Sonaty i liry- 
czną, chopinowską niemal miekkość kanty- 
leny. Wdzięczność szczera należy się p. As- 
kenasemu za to, że zechciał publiczność na- 
szą zapoznać z Mazurkami Szymanowskie- 
go, utworami nader interesującem!, charak- 
teryzującemi dobitnie kierunek, którym po- 
szła jego twórczość ostatniej doby; p. As- 
kenase wykonał je bardzo pięknie, również 
jak nieznane dotąd we Lwowie miniatury 
fortepianowe Granadosa z cyklu p. t. „Coye- 
scas”. Kompozytor ten, zmarły podczas woj- 
ry światowej, uważany jest wraz z Alben:- 
gem į współczesnyin nain Manueleni de Fal- 
la, za twórcę narodowej szkoły hiszpańskiej, 
choć stanowczo nie dorównywa Falli orygi- 
nalnością i bogactwem inwencji: w przeci- 
wieństwie do nch wypowiada się głównie 
w drobnych formach i zachowuje tradycie 
romantyczne, ne imając się innowacyj har- 
monicznych swej epoki. Miniatury te przy- 
noszą z sobą miły nastrój i szczerość akcen- 
tów twórczych, natomiast nie mają w sobie 
mc z rozpętanej fantazji i mistycyzmu ducha 
ioyi, któremu, sądząc z tytułu, zawdzięczają 
swe powstanie. 

Steianja Łobaczewska. 


Z Teatru. 


„Pocałunek Kópciuszka”. Komedjo-bajka w 

3 aktach Jamesa Barrie z ilustracją muzycz= 

ną, — Przekład į układ sceniczny Ryszarda 

Ordyńsk ego. Teatr Wielki. Reżyserja p. T. 
Trzcińskiego. 


Promień słońca wśród mgły, sen kró- 
lewski w beznadziejną 10c zimową i ciche 
skromne szczęście jasnego poranku — oto 
tytuły, które nadać można po kolei trzem 
aktom tej realistyczno-sentymentalnej opo- 
wieści-baśni dla starszych į dla dzieci. Duch 
Dickensa, oko tego wielkiego pisarza, uśmie- 
chające się przez łzę, unoszą się nad cią. 
Upoetyzowanie» rozsłonecznienie powszed- 
mości, małości, ograniczoności życia — oto 
cechy tego pięknego odblasku wielkiego 
słońca literatury angielskiej i światowej. Co- 
dzienrość życia podniesiona zostaje o kilka 
szczebli wyżej, szarość nabera barw, oko 
uczy się widzieć duszę cierpiącą w nędza- 
rzu i piękno Serca i charakteru w małym, 
pospolitym człowieku. 

Jest sobie tedy taki mały Kopciuszek, 


młodz utka dochodząca posługaczka, która 
w dzień chodzi sprzątać, a potem udziela 


porad i pomocy biednym ii cierpiącym i 0- 
piekuje się czworgiem malutkich dzieci. rzu- 
conych na bruk londyński przez zawieruchę 
wojny światowej. A w dzień i w nocy śni 
sen o tej, po której odziedziczyła nazwisko, 
i o sobie, sen o tryumfie królewskiin nowego 
Kopciuszka. Śmi w nocy, na chodniku, pod 
kołdrą spadających z nieba piatków śniego- 
wych, o dworze królewskim, o zwycięstwie 
Kopciuszka nad rywalkami i o zdobyciu ser- 
ca królewicza. A twarz królewicza dzwnie 
przypomina świeżo pozranego policjanta, 
zacnego, choć zrazu urzędowo sztywnego 
i troszeczkę ograniczonego chłopca, takiego 
właśnie, którego najlepiej i najprzyjetnniej 
iest wziąć pod pantofel. 

I sen o nieograr. czonych możliwościach 
wc'ela się w jasną, prorienną choć wąską 
rzeczywistość. Kopciuszek, wyzdrowiawszy 
wśród serc życzliwych i kochających, wyl- 
dzie za swego policjanta. Śliczny, iście 
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d'ckensowski jest Mst z oświadczynami tego 
zacnego chłopca. „Siedzę w izbie, koło mnie 
siedzi 30 policjantów, lecz czemże oni wszys 
cy sa wobec ciębie?”. A ona mówi do niego: 
„Panie Tomku, ia tak lubię patrzeć, jak pan 
dyryguje tłumem”. I myśli sobie: „A ia be- 
dę sprawowała władzę nad tyin władcą”. 
Teatr łwawski miłą tę, pogodną i poe- 
tyczna sztukę wystawił z wielką starannoś- 
cią i zupełnem powodzeniem. P. Zaklicka 
rolę Kopciuszka odegrała z tnitym wdzię- 
kiem, zupełnie udatne į bardzo vracowicie. 
P. Szymański był bardzo miłym i sympa- 
tycznym policjantem. Obok nich aa pochwa- 
łę zasługują pp Trapszo, Kwiatkiewiczowa, 
Rowińska, Rasiński, Guttner, oraz Kalinow- 
ski, Modrzewski, Woźniak i gromadka 
dzieci. W. J. 


Na srebrnym ekranie. 


Kino Lew. „Ziemia obiecana”, 
wieści WŁ St Reymonta. 
„Siinks”, 

Naipiękuiejszą może, najbardziej żywą 
i plastyczną powieść Reyimonta przeniosła 
na film wytwórnia warszawska w sposób 
bardzo staranny i udatny, jeśli zważymy 
trudne warunki produkcji flmowej u nas, 
gdzie niemal że zupełnie niema artystów 
poświęcających się wyłacznie filmowi, zdzie 
brak czasu i pienędzy na roczne czy paro- 
miesięczne próby i kilometry zdjęć, padają- 
cych potem ofiarą nożyczek. 

Scenarjusz próbuje dać rodzaj symionii 

miasta — Łodzi — posługuje się metodą 
skrótów, fragmentów, na ogół jednak zdaie 
się zbytnio na powieść, bardz ej ilustruje, niż 
tworzy. trzy postacie główne, trzej musz- 
(szczątkowy) w realiście (u Wokulskiego 
go, geszeftsman w szlachcicu i romantyk 
(szczątkowy) w realiście (u Wolulskiego 
sziachectwo i romantyzm mały przewagę, 
u Borowieckiego wzięły górę przeciwne 
| pierwiastki). Moryc Welt, typ kantorowicza 
żydowskiego, i Maks Baum, poczciwy dry- 
bias niemiecki, w dobrej zresztą interpreta- 
cii pp. Stępowskiego, oraz Grabowskiego i 
Uiruszczyńskiego — nie zostali wyposażeni w 
pełnię plastyki, podziw:anej przez nas w po- 
wieści (p. Stępowski — najlepszy — byt 
zbyt zwycięski, zbyt iednolity, p. Grabow- 
ski był bardztej sobą niż Weltem, p. Grnsz- 
szyfiski postaci Bauma nie wyczerpał). P. 
Smosarska była ruchliwsza i żywsza niż w 
innych filmach, p. Gorczyńską trudno byio 
poznać w udatnej masce oankierowci Zu- 
ckerowei. 

Stopniowanie, budowanie scen, umie- 
iętne przeplatanie ich j wiązanie w całość 
pozostawiają nieco do życzenia. i 


według po- 


Wytwórnia: 
4 


Na ogół 
jednak film uważać należy za jeden Z bar- 
dziej udanych w krajowej produkcii. (i) 


Z sali sądowej. 


Ósmy dzień rozprawy 0 zamordowanie 
Ś. p. kuratora Sobińskiego. 


W dalszym ciągu środowej rozprawy 
zeziiawała oskarżona o zbrodnę zdrady 
stanu i szpiegostwo Stanisława Dziubówna, 
która do winy się nie poczuwa. 
ona, że znalezione u niej listy od kierowitika 
U. O. W. w Pradze Sajk'ewicza j od Dzisia 
dotyczące spraw szpiegowskich nie były a- 
dresowane do niej, lecz do „Ołeny”. Kim 
jest jednakowoż ta „Ołena” oskarżona nie 
chce wyjaśnić. W śledztwie Dziubówta po- 
dała fałszywe nazwisko, tłumacząc to oba- 
wą Swą, że po podaniu prawdziwego na- 
zwiska straciłaby posadę. Następne zezna- 
wał oskarżony o zdradę stanu i szpiegow- 
stwo Ostap Derłyć, który do winy się nie 
poczuwa. Derłyć przyznaje, że Atamańczuk 
jeszcze w roku 1924 prosił zo o karty mobi- 
lizacyjiie. Oskarżony jednak takich kart nie 
miat i ne mógł mu ich dostarczyć. W kinie 
„Palace” był z Atarnańczukiem porniędzy 18 
a 21 października. Z kna wrócił do domu. 
Na pytanie przewodniczącego dlaczego w 
$iedztwie zeznał, że nie był nigdy w kinie 
„ialace” ; nawet nie wie gdzie to kno s.ę 
znajduje, Derłyć odpowiedział, że był tak 
wystraszony, iż nie mógł nic raówić. Na py- 
tania adw. Szuchewycza, oskarżony zeznaje, 
że dlatego cofnał swoje zeznania, jakoby nz 
byi w kinie „Palace”, ponieważ chciał po- 
raóc Atamańczukowi w wykazaniu iego ali- 
bi. Na tem odroczono rozprawę do piątku. 

Dzisiejsza rozprawa rozpoczęła się o- 
świadczeniem, ztożonem przez adwokata dr. 
Szuchówycza, który zaprotestował prze- 
c.wko rzekomo subiektywnym  sprawozda- 
niom z rozprawy prasy polskiej jak i ruskiej. 
Mianowicie w ostatnich sprawozdaniach po- 
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Twierdzi | 


dano mylnie zeznania osk. Derfyci odnośnie 
co do jego pobytu w Dowództw s Okręgu. 
Przewodniczący stwierdził z protokołu, że. 
istotuie niektóre dzienniki, treści zeznań po- 
dały mylnie. 

Z kolei osk. Dziś” sprostował równ eż 
podany pizez niektóre dzienniki polskie i ru- 
skie fakt, iż był on kierownikiem czeki w 
Rosji, stwierdzając, iż zeznał, że był wię- 
ziony przez czekę. 

Po tych intermezzach przystąpiono do 
przesiuchania następnego oskarżonege, Pro- 
kopa Mat iciowa, któremu akż oskarżenia za- 
rzuca zdradę stanu i szpiegostwo. Osk. do 
winy się nie poczuwa. Pochodzenie znale- 
ziomych u niego pieczątek wojskowych tłu- 
inaczy bałamutnie. Osk. zeznaje, że wsku- 
tek starań policji, która otaczała go stałą o- 
pieką, został wzęty do wojska. Zrazu miał 
zamiar zdezerterować, aie następnie zamia- 
ru tego poniechał, przekonawszy się, że woj- 
sko nie jest takie straszne. W jednym z lis- 
tów pisał, że obowiązkiem każdego Ukraiń- 
ca jest skończyć szkołę wojskową, aby, gdy 
nadejdze czas, wszyscy mogli stanąć nie z 
piórem, ale z karabinem w ręku na straży 
praw narodu. Na pytanie jednego z sędziów, 
w jakim celu list ten pisał, osk. mie daie od- 
powiedzi. 

Następnie zeznawała osk. Olga Koroili- 
kowa, nauczycielka prywatna, narzeczona 
Atamańczuka. Zeznała ona, że ze swoich 
skromnych dochodów dawała Atamańczu- 
kowi stałe subsydjium w kwocie 30 —40 zł. 
miesięcznie. Atamańczuka namawiała do 
wyjazdu do Czechosłowacji, zdyż był cho- 
ry. U osk. znaleziono recepis na otrzymaną 
kwotę 94 zł. Osk. tłumaczy, że kwotę tę po- 
życzyła będącemu w potrzebie osk. Kowa- 
łyśce į on jej te pieniądze zwrócił. 

Ż: kolei rozpoczęło się przesłuchan e osk. 
Kowałyśki. Dziś zostaną uhończone przesłu- 
chania oskarżonych. 


TELBGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Depesze z nocy. 


P. MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
W KRAKOWIE. 

«Kraków, 2 lutego. (PAT). Wczoraj 
o gódzinie 22:10 przybyła z Krynicy do 
Krakowa P. Marszałkowa Piłsudska z cór- 
kami i zatrzymała się w Hotelu Francuskim. 
Dziś w godzinach przepołudniowych P. Mar- 
Szałkowa zwiedzała z gronem znajomych 
pań zabytki miasta. 

Kraków, 2 lutego, (PAT). W ciągu 
ostatnich kilku dni Prezes Rady P. Mini- 
strow P. Marszałek Józef Piłsudski bawił 
[ze swą rodziną na krótkim odpoczynku w 
| Krynicy. W drodze powrotnej do Warszawy 
P. Marszałek przejeżdżał dzisiaj o godzinie 
13:40 przez Kraków, powracając z Nowego 
Sącza, gdzie bawił na ćwiczeniach, jako 
gość I pułku Strzelców podhalańskich. Na 
dworzec krakowski przybyli celem powita- 
|nia P. Marszałka Wojewoda Darowski, Wi- 
cewojewoda Duch, komendant m. Kostrzew- 
ski i inni. P. Marszałek spożył obiad w wa- 
gonie salonowym. Na kilka minut przed 
odejściem pociągu przybyła P. Marszałkowa 
|z córkami, w towarzystwie Prezydenta miasta 
'Rollego, generała Wróblewskiego 1 kilku 
pań. O godzinie 14:15 pociąg ruszył w stro- 
nę Warszawy. Pana Marszałka żegnała licz- 
nie na peronie zgromadzona publiczność. 


WYMIANA DEPESZ. 

Warszawa, 2 lutego. (PAT). Z powodu 
śmierci marszałka łorda Haiga, Minister Za- 
leski wysłał na ręce ministra Chamberlaina 
następującą depeszę: „J. E. Austin Cham- 
berlain, Minister Spraw Zagranicznych, Lon- 
dyn. — W imieniu Rządu Polskiego, jak 
również w swojem własnem mam zaszczyt 
przesłać za pośrednictwem W. E. jaknajser- 
deczniejsze uczucia Rządowi Jego Królew- 
skiej Mości, z powodu Śmierci Marszałka 
lorda Haiga. Podp.: August Zaleski". 

W odpowiedzi na powyższą depeszę, 
Minister Zaleski otrzymał następujący tele- 
ram: „J. E. August Zaleski, Minister 
Spraw Zagranicznych, Warszawa. — Spieszę 
wyrazić W. E. moje szczere podziękowanie 
za dowód sympatji, wyrażonej w depeszy 
pod moim adresem, skierowanej przez Rząd 
Polski do narodu brytyjskiego z powodu 
śmierci marszałka lorda Haiga. Podp.: Cham- 
berlain*. 


INCYDENT W ST. GOTHARD. 

Genewa, 2 lutego. (PAT). Złożone w 
Sekretarjacie Ligi Narodów noty państw 
Małej Ententy w sprawie zajścia w St. Got- 
hard z prośbą do Rady Ligi Narodów, aby 
rozpatrzyła tę sprawę i interweniowała W 


myśl obowiązku, jakie wkłada na nią trak-|w Warszawie, na czas przejściowy 


tat pokojowy z Węgrami w Trianon, prze” 
kazał Sekretarjat Ligi Narodów w dniu dzi” 
siejszym stałej komisji doradczej. Rada Lig! 
Narodów zajmie się prawdopodobnie t4 
sprawą na najbliższej sesji. 


Paryż, 2 lutego. (PAT). Po deklaracji! 
Brianda w sprawach polityki zagranicznej | 
Senat wyraził rządowi votum zaufania wszyst 
kimi głosami przeciw 1. 

Białogród, 2 lutego. (PAT). W wyniku 
dzisiejszych porannych narad demokraty- 
czni członkowie gabinetu, między innym! 
minister spraw zagranicznych Marinkowicź 
wręczyli dzisiaj prezydentowi Rady minl- 
strów motywowane pisma z prosbą o dy” 
misję. | 

Paryż, 2 lutego. (PAT). Jak donos 
Agencja Havasa, koła rządowe zaprzeczają 
kategorycznie informacjom pism włoskich 
w sprawie rzekomego układu na wypadek 
wojny morskiej oraz tajnej konwencji po: 
między Francją a Jugosławią. Ani układ, an! 
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konwencja taka nigdy nie istniały. 6] 
| wg 
Depesze przedpołudniowe. l 
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1 
POWRÓT MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO sa 
DO WARSZAWY. A 
Warszawa, 3 lutego. (AW). Wocezora! życ 
wieczorem przybył z Krynicy Marszałek | den 
Piłsudski z rodziną. Na dworcu oczekiwał | gy, 
p. Marszałka Wicepremier Bartel, Min. K97 koś 
munikacji Romocki, Komisarz Rządu Jar0* f > p 
szewicz i cały szereg wyższych urzędników wy 
oraz oficerów z ppułk. Prystorem na czele f big 
Po przybyciu ma dworzec Marszałek Piłsuś* | doy 
ski odbył krótką rozmowę z p. Bartlem. Bun 
MIN. STANIEWICZ NIE KANDYDUJE. | (kt 
Warszawa, 3 lutego. (AW). Wbrew | p 
informacjom o wystawieniu przez Bezpaf Ob 
tyjny Blok Współpracy z Rządem kandyda | "o; 
tury Min. Staniewicza w jednym z okręgów krą 
Małopolski Wschodniej dowiadujemy  Siś Di 
że Min. Staniewicz nie będzie kandydować | “yc 
ani do Sejmu ani do Senatu. Min. Stanie | > t 
wicz propozycji przyjęcia kandydatury z IF] % 
sty B. B. odmówił ze względów osobistych! 4 
a 
WIECE PPS. Sa 
Warszawa, 3 lutego. (AW). Komitet | wy 

sty nr. 2 (PPS) zorganizował w dniu wcz0”| Sig 

rajszym 9 wieców. Największy odbył się W 
w cyrku, gdzie przemawiali pp. Daszyński ziot 
prezes Barlicki, przewodniczący Rady mięj Bols 
skiej Jaworowski i radny Raabe. boy 
ROZWIĄZANE WIECE. Ù 
Warszawa, 3 lut. (AW). Wczoraj do lokali ch 
przy ul. Dzielnej zwołany został wiec Blok! poj 
mniejszości narodowych, ;W czasie jedneg” SĄ 
z przemówień licznie na sali reprezentow* Łap 
na opozycja wszczęła awanturę. Prezydju” Sa 
wiecu nie umiało opanować sytuacji. Obeń re] 
ny na Sali przedstawiciel opozycji zażądł k 
wobec tego zamknięcia obrad i opuszcze” 
sali. Gdy to nie skutkowało. oddział poste | br: 
runkowych opróżnił lokal. „dł Arz 
Warszawa, 3 lutego. (AW). Komit] “ikc 
katolicko-narodowy zorganizował wczofł. sktę 
trzy wiece, z których jeden został prź Wag 
przedstawiciela komisarjatu Rządu rozwiązań ga 
asns DLL 
(ad . a sy” i ka 
Z ostatniej chwili. | >: 
R tvel 
LIST PASTERSKI KS. BISK. 

ŁOZAŃSKIEGO. "DE 
Warszawa, 3 lutego, (Tel. wł.) Biski ky 
piński ks. Łoziński ogłosił List pasterski wy; 


którym poleca wiernemu ludowi swej die 


cezji, aby „jeżeli tworzy się gdzie tak ZW% 

ista rządowa, to niechaj katolicy uczy” i 
co mogą, ażeby na niej dobrzy i rozu®y 
katolicy figurowali tak, aby cala ludo 
katolicka mogła na nią głosować”, Dał 
ks. biskup przypomina, że wszyscy b* „gł 
w prawach człowieka są równi, że niez8* 


i nienawiść jak dotychczas nie zbudow — 
nic trwałego. 
OGŁOSZENIE LIST PAŃSTWOWYCH: | 
Warszawa, 3 lutego. (Tel. wł.). y wł 
cyzja ostateczna o listach państwowych il wpis 
padnie dziś wieczorem i jeszcze dZIŚ „y| "Ást 
być wydrukowany „Monitor Polski”, di mał 
wierający spis list i wykaz imienny KAY wę 
datów uznany za ważny: przez Główna Benj 
misję Wyborczą. w ud 
| R 
ROKOWANIA HANDLOWE POLSKO alge 
MIECKIE. Data 


Warszawa, 3 lutego. (Tel. wł.) „BAS 
Poranny” w depszy własnej z Berlina: ch 
jac „Berliner Tageblatt" donosi, że T el 
miecki zwrócił się do Rządu polsk 
prośbą o przeniesienie tokowań mal 
polsko-niemieckich, prowadzonych 


VALF 


go P 


YG . 3 
Slą, dr. Hermes bowiem Zmuszony jest ze 
Względu ma swą działalność w ruchu rotii- 


Sprawy gospodarcze. 


Wpływy z danin publicznych i mono- 
bojów za dwie pierwsze dekady stycznia 
4 r. wynosiły ogółem 138.5 milionów zło- 
tych, t. i. o 38.3 miljona zł. więcej, niż za 
“wie pierwsze dekady stycznia z. r. W tem 
wpływy z danin publicznych wynosiły 90.9 
Miljonów zł. wobec 64.3 miljonów zł, wpły- 
WY zaś z monopolów 47.6 miljonów złotych, 
Wobec 35.9 miljona zł. za dwie pierwsze de- 
sady stycznia z. r. Daniny publiczne dały 
Mzeto za dwie pierwsze dekady stycznia 
"1. o 26 miljonów zł. więcej, monopole zaś 
® 11.7 milionów zł. więcej niż za dwie pier- 
wsze dekady stycznia z. r. 


„. Sprawa wywozu walut i kruszców 
£ Polski. W związku z licznemi zapytaniami 
` Mieporozumieniami na tie wywozu walut 
G wyjeździe zagranicę, przypominamy, 
<€ na zasadzie wydanych po uzyskaniu po- 
Żvczki zagranicziiej rozporządzeń Prezy- 
„ta Rzeczypospolitej w sprawie stabiliza- 
tü złotego, panuje w Polsce zupełna wol- 
„OŚĆ dewizowa i wywóz wszystkich walut 
£ Polski jest zupełnie nieograniczony. Każdy 
wyjeżdżający z Polski zagranicę może za- 
ierąć ze sobą dowolne ilości pieniędzy w 
wolnych walutach; rewizja walutowa na 
Punktach granicznych jest zniesiona. Pewne 
Wraniczenia stosowane sa natomiast nadal 
brzy wywozie złota j srebra, względnie wy- 
Iobów złotych i srebrnych. Bez zezwolenia 
Można zabrać ze sobą zagranicę do 200-u 
Sramów wyrobów złotych (pierścionki i t. 
d. biżuteria), oraz do 2 kg. wyrobów srebt- 
ych (zastawy stołowe, przybory tualetowe 
LL p.), o ile przedmioty te przeznaczone są 
go, własnego użytku. Na wywóz większych 
“Oci wyrobów złotych, lnb srebrnych uzy- 
ać należy specjalne pozwolenie w Izbie 
o«arbowej. wzglednie w Min. Skarbu. Na 
- ywóz monet złotych zasadniczo pozwoleń 
"g nie udziela. 


Przywóz wałut obcych, jak również 
Hota i srebra, lub wyrobów, ze strony władz 
Polskich rzecz naturalna -— nie iest krę- 

owany żadnymi przepisami. 


„,  Konierencje kolejowe polsko-sowieckie, 
w Wilnie rozpoczęła się w gmachu dyrek- 
l kolejowej polsko-sowiecka ikonirencja ko- 
owa, w której wziął udział a zanazem 
Wrzewodniczył delegacji sowieckiej członek 
arządu koleji moskiewsko-biaforusko-bał- 
Wekiej p. Władysław Robowik. Konferencji 
14 kolejowej polsko-sowiecka konferencja ko 
* Ni inż. Staszewski, który po zagajeniu 
rad i powitaniu delegatów sowieckich 
Orzękazał przew odnictwio: konferencji naczel- 
sią i wydziału eksploatacyjnego wileń- 
$€} dyrekcji: kolejowej inż. Łagunie. Naj- 
y ażniejszą sprawą, będącą przedmiotem 
omferencji. jest uzupełnienie obowiązują- 
Yeh umów granicznych na przejście Stołp- 
„—Niegorełoje i Zdołbunów._Szepetówika 
- Wagomiach niehamulcowych typu rosyj- 
a ego. Pozatem załatwiony będzie szereg 
„ch spraw, wynikajacych z obowiązują- 
*Ych umów granicznych. 
Konferencia potrwa około 2 tygodnie. 
k końcu bieżącego tygodnia spodziewane 
vot przybycie do (Wilna delegata. Minister- 
"a komumikacii z Warszawy. 


S 
O 


FIRMY. 


J W restrze C. przy firmie 
iabryka cukierków i pierników w Rze- 


zowie 
piae Spółka z ograniczoną odpowiedziahnością 
Astas „astępujące zmiany: 1) nazwa firmy 
wych W Tabryka cukrów i przetworów owOCco- 
wiedz jalnoczę ZoWie Spółka z ograniczoną odpo- 
pe Rzeszowia: 2) spółnicy: Abraham Geschwind 
Benjami = ul. Zamkowa z udziałem 31%; 
z Miałem uj w Rzeszowie ul. Rzeżnicza 
Owie ul Bat „ Henryk Brandwein w Rze- 
ladowy dn 159 z udziałem 21%; 3) kapitał 
8.000 o ŻSZONY do pięćdziesięciu ty- 
wpisu 28 ych został wpłacony gotówka. 
grudnia 1927 970 


Sąd okręzowy k 
Rzeszów, kir: A Oddział IV. 


£rudnia 1927. 
kre ôm, ą 
& k = P po Stopada 1927 wy- 
- <łestrze wkutek likwidacji. Siedziba 
Pło dzia. Brzmienie firmy: Zakład kre- 
Ja poręką. Pr w. zarejestrowane z ogra- 
i zedmiot przedsiębiorstwa: 


KŻ ŹZZ ZZL ZO LZZKNK_____ | LLL LA Z 


5 
GIELDA LAVOV SEKA piątek 3 lutego 1928. 


Ostatnia 


KATEGORIJE: dywidenda 


I. Papiery państwowe. 


50/, Państw. poż. Konw. | zł 100 — 66:50 | 67:50 67:00 „Tehate” Tow. akc. 
80/, P. zł. z r. 1925w zł. | zł 100 i m | M mik «> 
8%, 1 zast. Państ. B. Roln.| dol. 100 — —— | —— —— c) Przemysłowe: 
Agrohemia f. szt. naw. 
Il. Listy zastawne. Browary lwowskie 
(bez kuponu bież.) Chodorów Tow. Akc. 
8*/, Banku hip. akc, dol. | dol. 100 pd ża R mae PO A 
Ahle Akc. Banku hip. | zł 100 | „+ |5800|5900|  Sa5g | gmielów fabr. porcelany 
4, Ake. Banku hip. | z} 100 | went. | —=| —— b= GRE REA 
4an Bk. kred. z gal. przedwoj. = | o” = Galicja Rafin. nafty 
T/a Jo Banku Małop. za 1000K c” a= | va?u kiki Gazolina prz. wiert. 
4 ha Bk. hip. zemeł. ł 100 = == |= m Gazy wschodnie" 
dA lą Pol. Bk. kraj. 2 100 T =i A =p rż= Górka fabr. cementu 
A a ha. <a si 100 Fu ze == == „Gródek“ Pom. elektr. 
4170/ Tow. kred, ziem, | zł 100 |ą skonwer. |_| wale Karpalit zakłady litogr. 
8% Tow. kred. ziem. doi. | dol. 100 — ——| —— i Niemoj UB: tą 
„Nitrat* Zakłady chem. 
THK bież.) Oikos S.A. dla prz. drz. 
A Orthwein, Karasiński 
41/,0/, Komun. P. Bk. kraj. | zł 100 h skonwert. —— | —— — Parowozy S. A. b. m. 
4% Komun. P. Bk. kraj zł 100 } ——| —— —— Pezet Pow. Zakł. bud. 
4%, Kolej. lok. P. Bk. kr. | 1000 kor. zg —— | —— —— Pocisk zakł. amnn. 
Polska Nafta prz. wiertn. 
IV. Akcje. Kwota | Płatna Pol. Tow. Budow. 

a) Bankowe: wf at Potęga Tow. huty żel. 
Akcyj. Hipoteczny zł 100 | zł 6 |y, 27 Sr = SE a Pi aka 
Bank komercjonalny m 280 | — — B= | -— =. Spółka Be Wa d R 
Małopolski m 280 | 005] — | ——| —— BEE WZ > 
Powszechny kredyt. zł 25 = | = |=—| —— Ei Fe 3 ómicze Zakłady 
Cat A A zł T — — [10400 {106 00 105'00 Tes Tow. ekspl. soli 

olniczy S. A. m = Z a za | az Y . Tow. h 
Ziemski kredytowy m 280 — "y ||Fr=R BEA USE Z zo a e 
Zemelny m 280 50% |; 27 | —— | —— PE | Wild i Ska 
Banx Zw. Sp. Zarobk. zł 100 | 400 |*/,27 | ——| —— — | Zieleniewski fabr. maszyn 

| i 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Lwów, dnia 3 lutego 1928, 


Na Giełdzie transakcje w pszenicy, 
jęczmieniu, owsie, fasoli i otrębach. 

Ceny zbóż chlebowych wykazują 
zniżkę, przy nadal silnem zaofiarowaniu. 

W drodze egzekutywnej Sprzedaży uzy- 
skano za ziarna słonecznikowe rumuńskie ex 
1926, zł. 62.— franko Lwów. 

iendencja na oógł zmiżkowa, usposobierie 
ożywione. 


Pszenica kraj, dworska ex 1927 750—760 gr. 
46:50—47:50. Pszenica kraj. zbiorowa ex 1927 730— 
740 gr. 44'75—45'75. Żyto małopolskie ex 1927 690 
gr.36'/5—37:75 Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 39500—41:00. Jęczmień małop. przemiałowy 
640 gr. 33:25—34'26. jęczmień małop. pastewny 
600—610 gr. 3:100—32:00. Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 3100—32'00. Kukurudza rumańska 3400 — 
3500. Ziemniaki przemysłowe 550—6'00. Fasola 
biała 40'00--50'00. Fasola kolorowa 40:00—45-00. 
Fasola krasa 50:00—55'00. Groch 1/, Victoria 55:00— 
60-00. Groch polny 4000—5000. Bobik 33-00 - 34:00. 
Mieszanka pastewna w  ziarnie Wyka 
30:00—31-00. Siano słodkie krajowe prasowane 7:50—' 
8:50. Słoma prasowana 425—475. Flreczka 38:50— 
39:50. Len 68:00—71*00. Łubin niebieski 21:75—22:75, 
Rzepak ozimy ex 1927 68:00—71-00. Mąka pszenna 
40%, 81-00—82-00. Mąka pszenna 50*/, 7400—7450. 
Mąka żytnia 650, 59:00—60'00. Grysik kukurudziany 
49-00—50:00. Mąką kukurudziana 34:00—3500. Otrę- 
by żytnie netto bez worka 2475—2525. Otręby 
pszenne netto bez worka 25'25—25-75. Kasza hre- 
czana 50%, calówek 50%, połówek 71:00--73'00. 
Kasza jaglana 7!1*25—75*25. Kasza jęczmie ina 56'50 — 
57:50. Pecak 54'00—55'00. Proso krajowe 42'00— 
44:00. Makuchy lniane 49'00—50'50. Koniczyna czer- 
wona krajowa naturalna 220'00—250'00. Mak nie- 
bieski 100:00—120:00. Mak siwy 85:00—100'00* 
Worki jutowe wyr. Stradom. Warta 1:70—1*80* Czę- 
stochowianka 75 kg. za sztukę 1*:65—1-70. Worki 
używane dobre, za sztukę 1:50—1-60. 


życie, 


dalszą 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 1 lutego 1928. 


Dolary St. Zjednoczon. 


Oslo —— — —— 
Kopenhaga mi = —— 
Sztokholm —— === =" 
Belgja —— -—— —— 
Holandja 35935 36025 358545 
Londyn 43:42 43:52 43:31 
Nowy Jork 8.90 8:92 8:88 
Paryż 35035 35:12 34:95 
Praga 26:41:5 26:48 26:35 
Szwajcacja 171:55 171:98 171:12 
Wiedeń 125:57 125-88 125:26 
Włochy 47:24 47:36 47:12 


50/, pożyczka konwersyjna 67700 


| głoszenia ur 


Dostarczanie członkom gotowych pieniędzy 
potrzebnych im do obrotu w gospodarstwie, 
rzemiośle i handlu za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 
Sąd okręgowy. 
Rzeszów, dmia 26 listopada 1927. 


KURATELE. 


L. 25/27. Edykt. Karol Witowski syn Miko- 
łaja z Myszkowa zostaje z powodu marnotraw- 
stwa częściowo uniewłasnowolniony. Kuratorem 
jego ustanowiono Anne Witowską z Myszkowa. 

Sąd powiatowy. 967 

Zaleszczyki, dnia 30 stycznia 1928, 


L. 9/26/9. Filipa Taraszczuka w Roznoszyń- 
cach pozbawia się własnowolmości z powodu 
choroby umysłowej pod postacią „schisotremii'*, 
Kuratorem jego ustanawia się Marję ż Kozarów 
Taraszczuk gospodynię w Roznoszyńicach. 968 

Sąd powiatowy, Oddział I. 

Zbaraż, dnia 15 czerwca 1927 r. 


b) Handlowe. 


pożyczka kolejowa konwersyjna 61 


pożyczka kolejowa 102700 


dolarówka 63:00 


8% listy zastawne Banku Gospod. Kraj. 93:00 
8%, listy zastawne Banku Rolnego 93:00 
87 oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 93:00 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, dnia 1 lutego 1928. 


Bank Dysk. 13600  Lilpop Rau 40:75-40:50 
Bank Handi. 123:00  Modrzejów 4300-4250 
Bank Pol. 162:50 Norblin 208700 
Firlej 52:00 Ostrowiec 83:00-83:25 
Węgiel 99—98 Strachowice 60—5950 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dnia 31 stycznia 1928. 


Bank Polski 162:00  Siersza górn. 13:80 
Bank Pzem. 105:00 — Niemojowski 2:45 
Żegluga 12-00  Siersza d. 5325-5400 
Zieleniewski 16280  Chodorów 154 00 
Trzebinia 052 Chybie 5:60—5:65 
GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 1 lutego 1928. 
Amsterdam 28564 _Bankverein 3010 
Belgrad 12:455/; Bodenkredit 125-40 
Berlin 16887 Kreditanstalt 64:20 
Bruksela 9870 Anglobank 2310 
Budapeszt 123594 Hipoteczny 7375 
Bukareszt 4:35 Kompas 0:98 
Kopenhaga 18965  Linderbank 27 15 
Londyn 34:527), Merkury 21:65 
Madryt 120:60 Unionbank —— 
Medjolan 37:52 Obrotowy —— 
N. Jork 708%5 Kolej północna 1060-00 
Paryż 27:88!/, Zivnosteńska m — 
Praga 20:991/, Czerniowce 59:50 
Sofja 51014 Austr. kol. p. 2750 
Sztokholm 19020 Kolej połudn. 13:00 
Warszawa 7948—7976 Goleszów u 
Zurych 13635 Cement m 
Amerykańskie 70525 Browary 113 00 
Bułgarskie — Aipiny 4315 
Nie nieckie 16868 Berg u. Hütten 73400 
Francuskie 27:97 Krupp 13:65 
Włoskie —— Poldi Hūtte 152:50 
Jugosłowiańskie —'— Prager Eisen —— 
Polskie —— Rima 138-00*/, 
Czeskie 20:96'/, Skoda 25300 
Węgierskie —'— _ Siersza 10:75 
Szwajcarskie 13602 Silesia 021 
Angielskie —— Zieleniewski 16 80 
Holenderskie —— Apollo 19500 
Rumuńs .ie —'— Fanto 6:80 
Belgijskie —'— Karpaty 29 15 
Renta majowa —— Galicja 80:00 
Renta lutowa —— Nafta 37:40 
Renta kor.nowa —'— Schodnica —"— 
Dunaj S. Adria 2860 Rakszawa — 
Tureckie 47-35 Mrażnica — 
Bank Małop. —'— Tepege — 
[Ez] 


LICYTACJE. 


E. 2251/27. Edykt licytacyjny i wezwanie 


9|do zgłoszenia wierzytelności. Zobowiązany Jau 


Zielony syn Wojciecha z Tuligłów. Na wniosek 
Jędrzeja Zielonego z Jasionowa odbedzie „Się 
dnia 27 lutego 1928. o godzinie 9 przedpołudniem 
w Biurze Nr. 4 licytacja połowy realności whl. 
729 gminy Tuligłowy oszacowanej ma 1000 zł. 
Najniższa oferta 666 zł. 66 gr. Poniżej najmiższej 
oferty, sprzedaż mie nastąpi. 965 
Sąd powiatowy, Oddział III. 
Komarno, dnia 13 stycznia 1928. 


E. 4897/26. Edykt licytacyjny. Dnia 19 marca 
godz. 9 odbędzie się w podpisanym Sądzie sala 
rozpraw Nr. IV. licytacja parceli bud. Ikat. 
1002 z stojącym ma niej domem parterowym 
drewnianym w posiadaniu Judy Hermana w Tur- 
ce się znajdującej. Wartość szacunkowa 2135 zł. 
Najniższa oferta 1067. 50 zł. Prawa, któreby 


Wart. 
nom. 


Ostatnia 
dywidenda 


m 500 — = AES = ZA 
zł 100 [12:00 |, 28 | —— | —— — 
zł 100 | 10:40 |7/, 27 | *—| —— = 
m 1000] — — = aai == 
m 1000] — = Se = 
zg 003 — az z 2 = ze 
m 140 | 6:04 | — —— | ~ pi 
m 140 — — =— | —— == 
zł 20 400 |5/,, 27 | —— | —— —— 
m 1000 | 1:00 |*/, 27 | 2450] 25:50] 2475—2525. 
m 140 — — =| = para 
10 zł. — = |——| —— —— 
m 140 | 0:20 |, 27 | ——| —— —— 
m 280 | 0:20 | — =— | —— —=— 
m 1000] 0-08 |*3/, 27 | —— | —— —— 
zł 100 | 4:00 |t 27 | —| —— —— 
m 500 — — ——| —— —— 
zł 25 2:50 | — |=——]| —— —— 
zł 25 — — ——| —— —— 
m 350 — — —— | —— —— 
m 500 — — —— | —— —— 
m 500 | 010] — gl oz = = 
m 10000] — — =" | = 
zł 30 — — —| —— —— 
m 140 — — ——| —— —— 
zł 10 — s az || — > = 
m 540 | 0-275)*5/, 27 | —- | —- —— 
m 700 | 0020 | — |——| —— = 
zł 25 250 |*4 27 | 26:75] 27-50 | 27-00—27:24 
m 140 — -- ——| —— —— 
m 500 — —- ——| —— —— 
m 500 — — ——| —— --— 
m 1000 | 125 |*, 26 | —— | —- — =—— 
GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, dnia 3 lutego 1928. 
Otwarcie _ Zamknięcię 
Paryż 20-421/ą 20°42 
Londyn 25:333/, 25:32 
Nowy Jork 5:19:95 5:19:95 
Belgja 72:39 72'40 
Włochy 27:58 27:51 
Hiszpanja 88-90 88:90 
Holandja 209:55 209:50 
Berlin 124-03 12400 
Wiedeń 73:25 73:25 
Sztokholm 139:5u 139:50 
Oslo 138-25 138-30 
Kopenhaga 13920 13915 
Sofja 374/4 874!/ 
Praga 15:45 15:41 
Warszawa 58-20 58:20 
Budapeszt 90:90 90:90 
Białogród 913 913 
Ateny 6:93 6:90 
Konstantynopol 2:66 2:66 
Bnkareszt 3:19'/4 3:19 
Helsingfors 13:124 13°10 
Buenos Aires 222'081/, 221-004, 
GIELDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 3 lutego 1928. 
Londyn 124-02 Holandja 1026-00 
N. Jork 25:46 Praga 75:50 
Belgja 35450 Rumunja 15:65 
Włochy 13475 Niemcy 607:00 
Szwajcarja 48975 Wiedeń 359-00 
GIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 3 lutego 1928. 
N. Jork 486-007:/s4 Niemcy 20-42 
Holandja 12-09'/⁄, Szwajcacja 2531/4, 
Francja 12402 Praga 16431 
B Igja 34:98!/, Wiedeń 3457 
Włochy 9203 Warszawa 43:40 


| many E O 
Redaktor naczelny 1 odpowiedzialny3 


Dr. MARCELI SZAROTA. 


NADESŁANE. 
Wszechświatowej sławy 


HOLENDERSKI LIKIER 


HULSTKAMP 


poleca EDMUND RIEDL Lwów, Rutowskiego 3. 


4, eed O *w ©» 


poczęciem licytacji, gdyż w przeciwnym razie 
nie wolno będzie ich więcej dochodzić co da 
tej nieruchomości na szkodę nabywcy w dobrej 

966 


wierze- 
Sąd powiatowy, Oddział V. 
Turka, dnia 31 grudnia 1927. 


E. 1246/26/10. Edykt licytacyjny. Zobowią- 
zany Łuć Jachwak w Tworylnem. Dnia 9 marca 
1928 godzina 9, odbędzie się w biurze Nr. 5 Są- 
du tutejszego licytacja 1/8 części realności wl. 
115, 116 i 145 gminy Tworylne oraz 5/6 części 
pzrt. Ikat. 3888, 3893, 3896, 3889, tejże gminy nie- 
objętej żadnym wykazem hipotecznym wraz 
z przynależytościami. Dom z przynależytościami 
oceniono na 1432 zł. 50 gr., parcele gruntowe na 
712 zł. 10 gr. Najniższa cena, niżej której sprze- 
daż nie nastąpi wynosi 1204 zł. 73 gr. Warunki 
licytacyjne i mne odnośne dokumenty przejrzeć 
można w tutejszym Sądzie. Takie prawa wo- 
bec których nimiejsza licytacja byłaby niedopu- 
szczalną należy zgłosić w Sądzie najpóźniej na 


czymiły licytację niedopuszczalną zgłosić należy | wyznaczonym terminie licvtacyjnym przed toz- 
najpóźniej ma terminie licytacyjmym przed TOZ- | poczęciem licytacji, gdyż inaczej nie wolną bę- 


tzie ich więcej dochodzić w odniesieniu do tej 
mieruchomości ma szkodę nabywcy w dob 
wierze. 1040 
Sąd: powiatowy, Oddział III. 
Baligród, dnia 7 stycznia 1928. 


E. 1692/27. Edykt licytacyjny. Na żądanie 
Oleksy Melnyka odbędzie się 13 lutego 1928 
godz, 10 licytacja 1/8 whl. 445, 1/4 whl. 418, 1288 
kg. Obladów ocenionej na 765 zł. Najniższa oferta 
510 zł. 1044 

Sąd powiatowy. 

Radziechów, 18 stycznia 1928. 


E. 2875/26/27. Edykt licytacyjny. Dnia 8 lu- 
*%ego 1928 o godzinie 11 rano w tutejszym Są- 
dzie Nr. 7 sprzeda się realność wiejską whl. 72, 
142, 163, 557, 559, 560, 737, 820 gminy Podhorce. 
Najniższa oferta 747 zł. 43 gr. 1045 

Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Skole, dnia 19 stycznia 1928. 


E. 2647/26/11. Edykt licytacyjny. Dnia 29 lu- 
tego 1928 o godzinie 9 rano w tutejszyn. Sądzie 
Nr. 7 sprzedaną zostanie realność miejska whl. 
916 gminy Skole. Najniższa oferta 449 zł. 87 gr. 

Sąd powiatowy, Oddział IH. 
Skole, dmia 23 stycznia 1928. 1046 


E. 906/27/10. Edykt licytacyjny. Dnia 21 mar- 
ma 1928 godz. 9 przedpoł. odbędzie się w niżej 
wymienionym Sądzie w biurze Nr. 4 przymuso- 
wa licytacja 1/4 części realności obi. whl. 1 gm. 
kat. Przemysłów  ocenionej na 1698 zł. 43 gr. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze 
Nr. 1 w godzinach urzędowych. 1041 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 17 stycznia 1928. 


E. 1043/27. Edykt licytacyjny. Dnia 6 marca 
1928 o godz. 8 rano odbędzie się w podpisanym 
"Sądzie biuro 6 licytacja realności obejmującej po- 
łowę pzrt. lkat. 905 gm. kat. Stopczatów zobo- 
wiązanej Marii Kowalczuk wd. po Wasylu, gosp. 
w Stopczatowie własnej oszacowanej na 3.195 zł. 
Najniższa oferta 2.130 zł. Wadjum 319 zł.*50 gr. 
Prawa wobec których niniejsza licytacja bylaby 
awiedopuszczalną należy zgłosić w tut. Sądzie naj- 
dalej do dnia 15 lutego 1928 ileże będą o tyle 
uwzględnione o ile ich istnienie wykazanem zo- 
stanie w- aktach egzekucyjnych. 1042 

Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 17 stycznia 1928. 


E. 1391/27. Edykt licytacyjny. Dnia 9 marca 
1928 godz. 11 przedpoł. biuro 11 odbędzie się li- 
cytacja realności whl. 5376 gm. Jaworów. Ozna- 
ezenie realności per. 2030/2 i 2031/2 rola o łącz- 
mym obszarze 146 sąż.. Wartość szacunkowa 
500 zł. Najniższa oferta 250 zł. Warunki licyta 
cyjne i inne dokumenta. przejrzeć można w Są- 
dzie tutejszym biuro 11. 1043 

Sąd powiatowy, Oddział II. 

Jaworów, dnia 15 stycznia 1928. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 
Starostwo w Kałuszu. 
L. 816/Jak. Kałusz, dnia 30 stycznia 1928. 
Sprawa wodna. 
OGŁOSZENIE. 

W myśl art. 195 i 196 ustawy wodnej z 19 
września 1922 Dz. u. Nr. 102 poz. 936 Starostwo 
w Kałuszu podaje niniejszem do publicznej wia- 
domości, że Wydział powiatowy” w Kałuszu 
„wniósł prośbę o zezwolenie na urządzenie prze- 
wozu na Łomnicy dla ruchu kołowego na dro- 
dze powiat. Babin Średni — Przewoziec — Mę- 
dynia w km. 14.540 trasy regulac. Łomnicy -— 
według przedłożonego projektu. 

Projektowany przewóz w km. 14.5106 trasy 
regulacyjnej rzeki będzie leżał w przedłużeniu 
szutrowanej powiatowej drogi, z której będzie 
wykonany odpowiednio zjazd, a przedewszyst- 
kiem wiązamie liny będzie odpowiadało przepi- 
som regulującym umożliwienie ruchu nawet w 
czasie największych wód, bo będzie o 2 mb. wy- 
żej od maksymalnej zanotowanej od r. 1900 wo- 
dy tj. na kocie 242.80 gdy max. W. W. w r. 1908 
była 240.80 Zw. małej (uormalmej) wody in.ax 
w dniu pomiaru tj. 3 sierpnia 1927 w km. 14.41 
kotę 238.50. 

Zawieszenie liny projektuje się na odpowied- 
mio do terenu wysokich słupach jak w załączo- 
mych planach, z tem, że na lewym brzegu utwier- 
dzenie liny będzie sięgało do drogi prgr. 1 kat. 
1820 gminy: Przewoziec a na prawym brzegu na 
pg. gr. 1 kat. 7850/3 tejże gminy zostanie urzą- 
dzone utwierdzenie liny z bębnem do napinania 
tejże liny. 

Do przewozu użyty będzie prom 10 m. dłu- 
gości, 5 szeroki z dozwolonem obciążeniem 5.087 
kg. ti. 2 fur i 10 ludzi. 

Dochodzenie wodno - prawne w tej sprawie 
zostanie przeprowadzone na miejscu na podsta- 
wie upoważnienia Wojewówdztwa w Stanisła- 
wowie przez Starostwo w Kałuszu dnia 14 mar- 
ca 1928. Członkowie komisji zbiorą się w tym 
terminie o godz. 9 rano ma miejscu przewozu. 

Projekt techniczny wraz ze sprawozdaniem 
technicznem będzie wyłożone do publicznego 
wglądu w Starostwie w Kałuszu biuro 3 w cza- 
sie od 31 stycznia 1928 do 13 marca 1928. Za- 
rzuty przeciw udzieleniu proszonego zezwolen 
mależy wnosić ustnie lub protokolarnie do termi- 
mu komisji do Starostwa w Kałuszu, a w dniu 
dochodzenia przy rozprawie na miejscu. Równo- 
uześnie ostrzega się, że ci którzy we wskazanym 
terminie nie podniosą żadnych zarzutów treco 
do nich prawo i mogą przeciw szkodliwemu dziz- 
taniu wykonywania nadanego prawa żądać tvl- 
ko wzniesienia i utrzymania: urządzeń zapobie- 
gających szkodzie lub też odszkodowania, gdyb 
takie urządzenia nie dały się pogodzić z przed- 
siębiorstwem lub gospodarczo usprawiedliwić. 

Za Starostę: 1047 
(©) Jakiemów. 


C. II. 28/28. Edykt. Przeciw mie objętej ma- 
sie spadkowej po Śp. Janie Kasperku z Chełmka 
wniesionym został do tut. Sądu przez Annę 
z Kasperków Wanat z Chełmka pozew o prze- 
niesienie wpisu prawa własności 1/6 części real- 
mości whl. 22 gm. Bobrek. Na podstawie tego po- 
zwu wyznaczono rozprawę w tut. Sądzie sala 
Nr. 14 na dzień 5 marca 1928 godzina 9 rano. 
Celem strzeżenia praw nieobjętej masy ustana- 
wia się adw. Dra. Marczaka w Chrzanowie ku- 
ratorem procesowym, który ma mieobjętą masę 


m A DAL |, 


zastępować w rzeczonej 
i niebezpieczeństwo. 

Sąd powiatowy Oddział IL. 

Chrzanów, dnia 19 stycznia 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa 9/27/6. W sprawie postępowania ugodo- 
wego do majątku Chaskla i Abrahama Pelzów 
nieprotokołowanych kupców w Tarnopolu, odra- 
cza się audjencię ugodową ma dzień 15 lutez' 
1928 godzina 10 rano w tut. Sądzie biuro Nr. 15 
na którą wszystkich wierzycieli się wzywa. 

Sąd okręgowy. Oddział IV. 
Tarnopol, dmia 30 grudnia 1927. 1039 


Sa 4/28. Edykt ugodowy. Otwarcie postępo- 
wania ugodowego do majątku Racheli Klein 
hamdlującej w Rzeszowie zamieszkałej w Kol- 
buszowej. Komisarz ugodowy Stanisław, Ja- 
worski sędzia Sądu okręgowego w Rzeszowie. 
Zarządca ugodowy Dr. Maksymiłjaa Wiesner 
adw. w Rzeszowie. Audjencja do zawarcia u- 
gody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 9 IL 
piętro dnia 13 marca 1928 o godz. 10 przedpoł. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 8 
marca 1928. 971 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 28 stycznia 1928. 


Sa 1/28. Otwarto postępowanie ugodowe do 
majątku Kamila Lichtenholza w Czortkowie. Ko- 
misarz ugodowy S. S. o. Königsberg, zarządca 
ugodowy Dr. Margułes w Czortkowie. Audjencja 
ugodowa dnia 8 marca 1928 godzina 10 przed- 
południem w Sądzie powiatowym w Czortkowie. 
Termin zgłoszeń 29 lutego 1928, 1019 

Sąd okręgowy. 

Czortków, 18 stycznia 1928. 


S. a. 63/27. Otwarto postępowanie ugodowe 
co do majątku dłużnika Mendla Hechta kupca w 
Fusiatynie. Komisarz ugodowy p. Naczelnik Sądu 
powiatowego Dr. Rosłanowski w Fusiatynie, 
zarządca ugodowy p. Dr. Bazar adwokat w Hu- 
siatymie. Audjencja do zawarcia ugody dłużnika 
z wierzycielami jego dnia 16 lutego 1928 r. o gos 
dzinie 10 przedpołudniem w Sądzie powiatowym 
w Husiatynie. W tym Sądzie należy zgłosić ro- 
szczenia wierzycieli także gdyby co do nich 
spór zawisł do dnia 30 stycznia 1928 r. 1013 
Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, dnia 31 grudnia 1927. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 85/25. Edykt. Iwan Wołociuk s. Wasyla 
i Anny urodz. 5 lipca 1880 w Korzelicach i tam 
zamieszkały, służył przy austr. Barackenban- 
kompanii Nr. 1 ma froncie włoskim, w r 1918 
wracał przez granicę węgiersko-galicyjską pie- 
chotą w strony Lwowa z okolicy Komańcza, 
i od tego czasu miema o nim wiadomości, wdra- 
ża się postępowanie celem uznania go za zmar- 
łego, a małżeństwa przezeń zawartego za roz- 
wiązane. Ogłasza się wezwamie, aby majpóźniej 
do 6 miesięcy: od dnia ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie, udzielono Sądowi lub adw. Dr. Oberlande- 
rowi w Brzeżanach, którego ustanawia się obroń- 
cą węzła małzeńskiego, wiadomości o zaginio- 
nym, a jego się wzywa, by w Sądzie się zgło- 
sił, lub dał o sobie znać. ` 880 

Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 13 maja 1925. 


T. 82/25. Edykt. Daniel Juzków syn Tymka 
i Marji urodzony 8 styczmia 1851 w Kurzamach 
i tam zamieszkały, poszedł w 1914 na front ro- 
syjski i od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej 
do 6 miesięcy! od dnia ogłoszenia edyktu w ga- 
zecie udziełono Sądowi wiadomości o zaginionym 
a jego wzywa się, by dał o sobie zmać. 881 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 9 kwietnia 1925, 


T. 109/24. Fdykt. Wasyl Źródłowski syn 
FEudokji legitymowamy przez Danyła Czornego, 
urodzony 20 marca 1885 w Podmichaławcach 
i tam zamieszkały, zmarł 12 stycznia 1920 roku 
na tyfus w Winnicy i od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwo przezeń 
zawarte za rozwiązane. Ogłasza się wezwanie, 
aby, najpóźniej do roku od dnia ogłoszenia edy- 
ktu w gazecie udziełono Sądowi lub adw. Dr. 
Oberlinderowi w Brzeżamach, który jest usti- 
nowiomy obrońcą węzła małżeńskiego wiadomo- 
ści o zaginionym, a jego wzywa się, by dał o so- 
bie znać. 882 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 1 kwietnia 1925. 


T. 288/27. Edykt. Jan Gradowski syn Józefa 
i Chemy ur. dnia 26 stycznia 1878 w Hinowi- 
cach i tam zamieszkały, jako żołnierz austr. 
dostał się do niewoli rosyjskiej, w szpitalu w 
Ashabatu 1915 czy też 1916 miał umrzeć. Od 
tego czasu niema o nim wiadomości. Wdraża 
się postępowanie celem uznania go za zmarłego. 
Ogłasza się wezwanie, aby najpóźniej do 6 mie- 
sięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
dzielono Sądowi wiadomości © zaginionym, a je- 
go się wzywa, aby dał znać m sobie. 884 

Sąd okręgowy. 

Brzeżamy, 16 listopada 1927. 


T. 286/27. Edykt. Elijasz Jaremków, syn Ste- 
fana urodzony 22 lipca 1871 w Korzelicach i tam 
zamieszkały, służył przy trenie 80 p. piechoty 
austr, miał zostać zabity pod Brodami przy 
pracy w okopach, t od tego czasu niema © nim 
żadnej wiadomości. Wdraża się postępowanie 
celem uznania go za zmarłego. Ogłasza się wc- 
zwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia o- 
głoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa, bv 
dał znać o sobie. 865 

Sad okręgowy. 

Brzeżany, 7 października 1927. 


T. 284/27. Edykt. Eljasz Pryjma syn Wasyla 
i Katarzyny urodzony 26 Stycznia 1881 w Ba- 
czowie i tam zamieszkały, jako żołnierz b. 
armji ukraińskiej walczył przeciw bolszewikom 
w roku 1919, od tego czasu niema o mim wiado- 
mości. Wdraża się postępowanie celem uznania 
go za zmarłego, a małżeństwa przezń zawariezo 
wa rozwiązane. Ogłasza się, by majpóźniej do 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie u- 
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Sprawie na jej koszt] dzielono Sądowi lub adw. Dr. Immerdauerowi 
1034|w Brzeżanach, którego ustanawia 


się obrońcą 
węzła małżeńskiego wiadomości o zaginionym, 
a jego się wzywa, aby dał zmać o sobie. 386 
Sąd okręgowy. 
Brzeżamy, 16 listopada 1927. 


T. 280/27. Edykt. Stanisław Chaszczewicz 
syn Jana urodzony 14 kwietnia 1886 w Kozowie 
i tam zamieszkały, pod Przemyślem w jesieni 
1914 r. zaginął jako żołnierz austr., od tego cza- 
su niema o mim wiadomości. Wdraża się postę- 


powanie celem uznania go za zmarłego. Ogłasza | po dniu 1 sierpnia 1928 rozstrzygnie 
się wezwanie, aby najpóźniej do 6 miesięcy od|za zmarłego. 


dnia ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sa- 
dowi wiadomości o zaginionym, a jego się wzw 
wa, by dał znać o sobie. 887 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 16 listopada 1927. 


T. 298/27. Edykt. Wasyl Badnarczuk syn 
Jana i Marji urodzony: 28 maja 1881 w Kalnem 
i tam zamieszkały jako żołnierz b. 19 p. p. austr. 
pod Gródkiem  Jagiell. zostł raniony kulą w 
brzuch, i od tego czasu niema o nim wiadomości. 
Wdraża się postępowanie celem uznania go za 
zmarłego. Wzywa się, aby najpóźniej, do 6 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie, 
udzielono Sądowi: wiadomości o zaginionym. 901 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 22 października 1927. 


T. 297/27. Edykt. Grzegorz  Jajecznik syn 
Wasyla i Teodory urodzony 8 kwietnia 1874 
w Hajwronce a w Burkanowie zamieszkały w 
1914 roku powołany! został do wojska austr., 
a wedle zeznań św. Mikolaja Babija umrzeć 
miał we włoskiej niewoli. Wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego. Wzywa 
się, aby najpóźniej do 6 miesięcy, od dnia ogło- 
szenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi wia- 


domości o zaginionym.* 902 
Sąd okręgowy. 
Brzeżamy, 22 października 1927. 
T. 296/27. Edykt Aleksander  (Ołeksa) 


Szmułyk sym Jakóba i Eufrozyny, urodzony 3 
grudnia 1879 r. w Szumlanach, zamieszkały w 
Sławentynie, powołany do służby wojsk. austr. 
w 1914 r. walczył pod Przemyślem, od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Wdraża się po- 
stępowanie celem uznania. go za zmrłego. Ogła- 
sza się wezwanie, aby majpóźmiej do sześciu 
miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi wiadomości o zaginionym, 
a jego się wzywa, aby dał znać o sobie. 903 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 7 iistopada 1927. 


T. 294/27. Edykt. Dymitr Kedyk syn Miko- 
faja i Rozalji urodzony: 20 października 1889 w 
Kozowie, a w Słobodzie złotej zamieszkały ia- 
ko żołnierz austr, ciężko zachorował, został 
odstawiony do szpitala w Sanoku i od tego 
czasu niema o nim wiadomości. Wdraża się pv- 
stępowanie celem uznania go za zmrłego. Wzy- 
wa się, aby najpóźniej do 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi 
wiadomości 0 zaginionym. 904 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 22 października 1927. 


T. 292/27. Edykt. Jan Stefanowicz syn Mi- 
chała urodzony; dnia 19 września 1888 w Brze- 
żŻanach i tam zamieszkały, powołany w 1914 do 
19 p, brał udział w wojnie, na froncie austr. 
ros. i od tego czasu mniema o nim żadnej wiado- 
mości. Wdraża się postępowanie celem uznania 


go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, aby 
najpóźniej do 6 miesięcy od dnia ogłoszenia tego 


edyktu w gazecie udzielono Sądowi w Brzeża- 
mach wiadomości © zaginionym, a jego się 
wzywa by dał znać o sobie. 906 


Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 5 października 1927. 


T. 291/27. Edykt. Andrzej Pastuszczyn syn 
Dmutra i Marii urodzony 6 marca 1876 w Pu- 
kowie i tam zamieszkały, powołany w jesieni 
1915 r. do b. armji austr. W 1916 przydzielony 
został do kompanji marszowej mającej odejść 
na front włoski, od tego czasu niema o nim 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego, a małżeństwa przezeń 
zawartego za rozwiązane. Ogłasza się wezwa- 
mie, aby, najpóźniej do sześciu miesięcy od ogło- 
szenia edyktu w gazecie udzielono Sądowi lub 
adw. Dr. Reichowi w Brzeżanach wiadomości 
© zaginionym, a jego się wzywa, aby dał znać 
o sobie. 907 

Sąd okręgowy. 

'Brzeżany, 9 listopada 1927. 


T. 290/27. Edykt. Gabriel Fedorów syn Mi- 
kołaja i Tekli urodzony 23 maja 1891 w Demia- 
nowie a w Martynowie nowym zamieszkały, 
jako żołnierz austrjacki dostał się da miewoli 
rosyjskiej w 1915 r. przebywać miał w Heisen 
koło Kijowa i od tego Czasu niema o nim wiado- 
mości. Wdraża: się postępowanie celem uznania 
go za: zmarłego. Wzywa się, aby najpóźniej do 
6 miesięcy od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi, wiadomości o zaginionym. 908 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 7 grudnia 1927. 


T. 289/27. Jam Dowżyński, syn Justyny u- 
rodz. 30 września 1877 r. w Byszowie i tam 
zamieszkały 'w 1914 r. powołany został do woj- 
ska austr. Od czasu powołania go niema o nim 
wiadomości. Wdraża się postępowanie celem 
uznania go za zmarłego. Ogłasza się wezwanie, 
aby majpóźniej do sześciu miesłęcy od dnia 
ogłoszenia edyktu w. gazecie udzielono Sadowi 
wiadomości o zaginionym, a jego się wzywa 
aby dał znać o sobie. 909 

Sąd okręgowy. 

Brzeżany, 22 listopada 1927. 


T. 293/27. Edykt. Antoni Ozaruk syn Dmy- 
tra i Anastazji urodz. 20 grudnia 1881 r. w No- 
sowie i tam zamieszkały, jako żołnierz austr. w 
1917 r. dostał się do miewoli włoskiej, w Casino, 
w 1918 r. miał umrzeć, Od tego czasu niema 
o nim żadnej wiadomości. Wdraża się postępo- 
wanie celem uznania go za zmarłego, a malżeń- 
stwa przezeń zawartego za rozwiązane. Ogła- 
sza się wezwanie, aby najpóźniej do sześciu 
miesięcy, od dnia ogłoszenia edyktu w gazecie 
udzielono Sądowi lub adw. Dr. Obe*landerowi 
w Brzeżanach, którego ustanawia się obrońca 


„Drukarnia Połska*, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19. pod zarządem Władysława Germana. 


węzła małżeńskiego wiadomości o zaginiouyśe 


a jego się wzywa, aby dał znać o sobie, “%1 
Sąd okręgowy. 
Brzeżany, 22 listopada 1927. 

T. 229/27/4. Wdrożenie postępowania  ce!e% 


uznania za zmarłego. Jan Halimurka z Knihinie? 
pobrany w 1944 r do 21 p. p. wojsk anst 
walczył na froncie włoskim a od 1916 r. sla 
po nim zaginął. Wydaje się przeto ogólne *€ 


zwanie aby udzielono Sądowi wiadomość 
0 powyż wymienionym. Sąd na ponowną proś K 
o uznat! 

g7 


Sąd okręgowy, Oddział V, 
Sambor, dnia 13 grudnia 1927. 


T. 157/26/5. Wdrożenie postępowania cel 
uznania za zmarłego. Roman Kliszcz urodz. * 
r. 1881-w Liszni pow. Drohobycz powołany: W 
r. 1914 do 2 p. artylerji ciężkiej armji austrjackisk 
walczył na froncie włoskim gdzie też po upadk* 
Austrji dostał się do niewoli. W obozie jeńców 
w Weronie miał umrzeć na tyfus w r. 192 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby % 
dzielono Sądowi wiadomości o powyż wymie 


nionym. Sąd tutejszy na ponowną prośbę P 
dniu 15 sierpnia 1928 rozstrzygnie o uznani 
za zmarłego. 952 


Sąd okręgowy, Oddział V.. 
Sambor, dnia 9 grudnia 1926. 


T. 299/26/6. Wdrożenie postępowania celes 
uznania za zmarłego i małżeństwa za rozwiąza% 
ne. Jurko Markowicz z Radycza pow. Turka 
powołany w r. 1914 do służby wojskowej, dosta: 
się do niewoli rosyjskiej po upadku Przemyśl 
i wywieziony do Skoblowa koło Tanksutu. PO 
kilku tygodniach zachorował tutaj na zapalenić 
płuc, oddany został do szpitala i od tego czas“ 
ślad za nim zaginął. Na podstawie ustaw$ 
z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 dzpp. wdraża Sig 
postępowanie celem uznania za zmarłego i mał: 
żeństwa jego zawartego dnia 10 sierpnia 19305 w 
cerkwi w Łosińcu z Marią Peckowicz za reż 
wiązane. Wydaje się przeto ogólne wezwanie 
aby udzielono Sądowi lub Drowi Hordyńskiem* 
adw. w Samborze, którego ustanawia się obrońca 
węzła małżeńskiego wiadomości o powyż wj” 
mienionym a Sąd no ponowną prośbę po dniu * 
sierpnia 1928 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłeg* 
i małżeństwa za rozwiązane. 8 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 29 Mstopada 1927. 

poz 


Wydział powiatowy w Sanoku 
L. 166/28. Sanck, dnia 20 stycznia 1928 
Wydział Rady powiatowej w Sanoku rozp!” 


suje nihiejszem 
KONKURS 
na posadę rachmistrza z poborami IX grup 
szczebel a) według norm płac urzędników pań“ 
stwowych z 10% dodatkiem komunalnym. 
Wymogi: 

1. Nieprzekroczony 30 rok życia. 

2. Wykształcenie średnie z ukończonym kit” 
sem abiturjentów przy szkole ekonomiczno-hat* 
dlowej. — względnie równorzędnej. 

3. Najmniej -dwuletnia praktyka rachunkow? 
przy Władzach samorządowych lub państwo: 
wych. 

4, Obywatelstwo polskie. 

5. Własnoręcznie napisany życiorys. 

Posada nadaną zostanie z dniem 1 marc 
1928 narazie prowizorycznie z tem, że po rokt 
nienagannej służby może nastąpić stabilizacja- 

Podania należycie udokumentowane należ 
wnosić do Wydziału powiatowego w Sanoki 
najpóźniej do dnia 15 lutego b. r 103 

Kierownik tymczasowego zarządu 
autonomicznego 
(Podpis nieczytelny.) 
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ZMIANA NAZWISK. 


Województwo Stanisławowskie. 
L. SA. 763/28. 


OGŁOSZENIE. - 
Ignacy Goldberger urodzony w r. 188 | 
w Nowym Sączu syn Jakóba i Julji wnió$ 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiskć 
rodowego Goldberger na nazwisko Grońsk! 
Izak — Fecher urodzony w roku 1898 W 
Stanisławowie wniósł prośbę o zezwolenił 
na zmianę nazwiska rodowego Fecher m8 
nazwisko Kuscher. s 
Urząd Wojewódzki w Stanisławowi 
podaje powyższe prosby do powszechńć, 
wiadomości z nadmienieniem, że w my’ 
art. 4 ustawy z dnia 24 października 19197 
Dz. U. Rz. P. Nr. 88 poz. 478 wolno prze 
ciw uwzględnieniu próśb zgłosić do Mint 
sterstwa Spraw Wewn. zarzuty, które podź 
należy do Urzędu Wojewódzkiego w Stant 
sławowie w przeciągu dni 90-ciu od dni 
ogłoszenia w Monitorze polskim, które ró 
wnocześnie zarządzam. 
Stanisławów, dnia 20 stycznia 1928. 1 
ano ZE MER O. 
Ludwik Skrzyński, syn Stanisława M% 
desta (2 im'on) i Józefy Elżbiety (2 imio 


z Arciszewskich, urodzony w Odessie d^ 4 | 
i 


26 września 1893 zamieszkały obecnie 
Sarnach, wniósł prośbę o zezwolenie 
zmianę nazwiska rodowego Skrzyński 
„Skrzyński-Km'cic”. 

Poleski Urząd Wojewódzki podaje 7% 
wyższą prośbę do powszechnej wiadomo 
z nadmienieniem, że po inyśli art. 4 ustaw, 
z dnia 24,X 1919 (Dz. Ust. R. P. Nr. 88 PO, 
478) wolno przeciw je} uwzgiędnieniu są 
sić do M nisterstwa Spraw Wewnętrzn p 
zarzuty, które podać należy do Poleskie$, 
Urzędu Wojewódzkiego w Brześciu nB: k 
terminie dni 90 od daty ninicjszego ogło oÉ 
nia. 1 


ni 
n? 


Brześć n/B., dnia 23 stycznia 1928 ©, 
Za Wojewodę: (—) Dr. Rybołow.* 


Nałeżytość pocztowa opłacona rycz 
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